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sterynm spraw zagranioznych odbyła 
dłaga narada między margrabią Sa- 
lisburym i posłami: Stablem, Wadaing- 
tonem i Rustemam Pa8ZĄ. 
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w Niedziele i Święta od Ł0-ej r. do 1-ej po południu. 


Sobota 


e się w zantorze 


W takim razie między temi trzema 
mocarstwami nastąpiłaby milcząca ugo- 
ds, różniąca się od dążeń państw z trój- 
,przytrierza, które skłonne sg do stłu- 


Jakkolwiek o tej konfereneyi dypło- | mienia siłą zbrojną wszelkich rozru- 
cyji wiadomości ze wszystkich |matów czterech wielkich mocarstw, | chów na Wschodzie 


W tym duchu wypowi jedziały się Niem- 


| Piątek Mikolaja ) B. Wyz. 
Ambrożego B. W. 
Niedziel. Niepok, Pocz. NMP.; a następne razy kop. 6. Mate ogł0- 
Ponieędz, Waleryi P. M. 
Wtorek NMP. Popa Reklamy po 12 kop. 
Sroda  Damazego P. 


| łoszenia przyjmują sią w Xan 
KALENDARZ. Be Administzacy: Da Dziennika Dla 
TUR PĘ” azij Wszystkich i w Agencyi Ogłomeń 
ów. Rajehman i Frendler ulica Senatorska 
Cawart, Sabby Op. Nr. 26. 


Za wiersz jeden drobnego pirme 
lub jego miejsce, pierwszy ras kop. 8, 


szenia za jeden wyraz po kop. Ą 46 
zą WiOTSE. s 
W. |krologia po 10 kop. za więreg, 


grecki, który, jak oświadczył niedawno 
Trikupis w izbie ateńskiej deputatów, 
z wielką nienfaością spogląda w przy- 
szłość, i uważa za obowiązek swój zbroić 
się energicznie, ażeby w pogotowiu być 
na wszelki wypadek. 

Rząd grecki, jak dodaje tenże grecki 


stron. Nie chodzi wcale o „obrobie- | stojących zdala od trójprzymierza, do- 


Gi taá bliżazych szczegółów nie ma, lecz) jey w odpowiedzi na pomienioną notę 
nie stylowe”, ale wyłącznie o fakt 9 fakta. udział w naradach posia tureckiego nie | |grecką, a Wło chy i Austrya — pośpie- 


poawala wądpić, iż dotyczyły one spra- jezl przyłączyć się do tego poglądu. 


mąż stanu, przestał wierzyć w szczerość 
obietnice Porty. 

Słowem stosunki między tomi dwoma 
mocarstwami niezmiernie są naprgśone. 


Wiadomości Kościelne. 


= 

Jutro jako w pierwszy piątek nowo: 
rspoezętego miesiąca, w kcóciele Opieki 
św, Józefa (panien Wisytek), odprawionem 

ostanie dopołudniowe nabcżeństwo x wy- 
stawieniem . Najświętszego Sakramentu, i 
protesyą. 

Jutro o 9-ej rano, w kościele Pokapa- 

 tgfskim przy ulicy Miodowej, cdprawi sig 
Aroczyata wotywa ku czci Serca Pana Je- 
rasa, 

Jutro także ku czci Serca Pana „Jezusa, 
odprawi się solena wożywa o 9-ej i pół ra- 
no w kościele Potrynitarskim na Solou. 

Takaż wotywa odbędzie się jutro w ka: 
plioy Pana Jezusa przy kościele Arehikate- 
dralsym ów. Jana o 8 ej rano. 


Spara | breledska 


REA R o aol ka 


Kilka dpi temu v w 7 angielskiem mini- 


wy Wschodniej — a groźna postawa, 
przybrana przez Grecję i obawy wy- 
wołane skutkiem tego w Petersburgu, 
pozwalają domyślać się, że przedmio- 
tem narad była kwestya kreteńska, 

W odpowiedzi na noto rządu greckie: | 


i jgo, w której oświadczone było, że Gre- 


cya w razie odmowy mooeratw co do u: 
spokojenia wyspy t. j. spełoienia jej ży- 


p 


Kwestya kreteńska jeszcze nie jest 
załatwiona 


Jakkolwiek zaburzenia ustały, lecz 
niezbędne jest przedsiewzięcie czegoś 
| atanowozsgo, ażeby zapobiedz ich pono- 


wieniu się, t. j. należy ostatecznie uspo- 
| koić wysnę, 


czeń, pośle zaraz całą swą flotę na wody ; | BWego ganerał-4nbernatora, 


ta meczne, margrebia Salisbury, jaki 
wiadomo, polecił posłowi angielskiemu, | glii, Rosyi i Francyi, uznała za możebne 


p. Whitte, zawiadomić Portę, iż rząd į 


brytański spodziewa sią niezwłocznego 
zesptkojęnia skarg Ereb ńczyków. 
Jakkolwiek tylko Anglia opowiedzia- 
ła się w tonie tak stanowczym, jednak- 
że nie ulega Żadnej wątpliwości, że nio- | 
wątpliwie i Rosya i Francya, dziełają- 
ca z nią w ostatnich latach solidarnie i 


w sprawie Wschodniej, mniej więcej po-j 


la 


Nadto, idge poniekąd za radami An- 


postala na wyspę specyalnego pełno- 
zaj nika na czele nowej pokaźnej esia. 
ry 
Lecz kreteńczycy z widoczną nieufno- 
ścią zapatrują sią na ten akt ułaska- 
wienia. 


Wychodźtwo ich do Grecyi zwiększa 


dzielają punkt widzenia rządn bzytań-: się ciągle. 


skiego. 


W pośród zupełoej ciszy leśnej —naj - 
lżejszy ruch dochodził z daleka, i Alisa 
posiadsjąca «słuch niezmiernie czuły, 


ŁU 
Czarna str zała. przyłożyła na raz do ust paluszek i 


powieść historyczna 


Roberta Stefiensona. 
przekład z angielskiego. 


KSIĘGA PIĄTA. 
Garb a t y. 
(Ciąg dalszy.) 
km Rejsingham podążała obok 


"Wojacy pozrucali ciężkie zbroje, po- 

Wili kopje i 3 dobremi minami kro- 

i i po ebrapiącym pod nogami śniegu, 
7 świetle księżyca. 

w Puszezenie się w wąwoz, gdzie nie 


bniąd 


przystanęła. 

Caly oddział zrobił to samo, atoli o- 
prócz szmeru strumienia w wąwozie i 
oddalonego wycia wilka—nis posłyszeć 
nie można było. 

— Słyszałam brzęk oręża — Bzepnę 
ła ledi Rejzingkam. 

— Miledi — odpowiadzisł Dik, dla 
którego ta jego towarzyszka groźniej- 
szą była niż dziesięciu najwaleczniej: 
szych żołnierzy, nie będę dowodził, że 
wam się zdawało tylko, przypuszczam 
jednakże, że ów szczęk nie pochodził 
chyba z obozu. 
któ Szedł od zachodu, odpowiedziała 

— Zkądkolwiek szedł, odparł Dik, 
czasu tracić nie będziemy. 

Naprzód bracial., wypoczęliście prze» 
cie dostatecznie. 

W miarę jak się zbliżali; na śniegu 


ły jeszcze strumień sączył się|coraz wyraźniej znać było ślady kopyt 
dzy śniegiem a lodóm, dokona-| końskich i coraz było widoczniejszem, 


ln zostało w najzupełniejszym porząd- | że gdzieś juź niedaleko— rozłożył sig do- 


Rz na stronie przeciwnej, o pół mili 
X miejsca w którem Dik wypatrzył o- 


s96 silny oddział konnicy. 
Niesadługo zobaczyli dym, a nareszcie 


~a zatrzymano sig dla wytchnięcis |i połysknjące pośród drzew iskry. 


pwd atakiem. 


Z rozkazu Dika, ludzie jego rozrau: 


' . Okoliczność ta wielce niepokoi rząd 


cili sią teraz na wszystkie stromy ażeby 
otoczyć obóz. 

Sam Dik pozostawiwszy Alisę pod za- 
słoną olbrzymiego dęba, podążył wprost 
ku ognisko. 

I dotarł wkrótce do niewielkiej pola- 
ny ną której spoczywali wrogowie. 

Ognisko rozniecone było na niewiel- 
kiem wzniesieniu, dokoła niego siedziało 
dwunastu żołnierzy, ale Dikowi chodzi- 
ło oto, aby wypatrzeć gdzie z jednego 
konia choćby. 

W wysokim mężczyźnie wygrzewają- 
cym ręce przy ognisku, poznał starego 
przyjaciela swego Benneta Grateza—w 
dwóch innych, siedzących nieco opodal 
na boku —Dżźoannę Sedli i żonę sir Da- 
niela przebrane w ubiór męski. 

— No i eóś?... pomyślał —jeżeli stracę 
konie, ale odbiję Dżoaong, to nie będsie 
czego żałować. 

W tej chwili z przeciwnej strony po: 
lany dało się słyszeć lekxie gwizdnię- 
cie — dowód, że jego ludzie zdołali o- 
totzyć obóz. 

Na ten świst Bennet odskoczył od o» 
gniska, ale za nim zdołał chwygić za o- 
rąż, Dik zawołał nań: 

— Bennecie, stary przyjacielu, pod- 
dsj sigl... Napróśno zgotajesz zgubę 
wielu ludziom jeżeli będaiesz nsiłował 
stawiać opór. 


Misyi Szakira- paszy nie uwieńczyło 
wodzenie i Porta musiała odwołać 


ogłosić amnestyę wiadomą, i ażeby na- 
ać temu sktowì należytą uroczystość, 


Być może, iż narada świeża między 
dyplomatami w Loadynie, da możność 
posłowi tureckiemu do nakłonienia swe- 
go rządu, ażeby postępowaniem swem 
względam wyspy Krety, usunął wszel- 
kie te zawikłania w stosunkach, mogą- 
cych przybrać zwłaszeza ze strony Gre- 
cgi — zbyt ostry charakter. 


Kronika pol „polityczna. 


Serbia. O nsfśdsó na klasztor 
Deczan w okolich Ipeku, donoszą a 
Belgradu następujące szezegóły: 

„Arnanoł nie zbarzyli klasztoru, lecz 
napad ich miał, o ile się zdaje, tylko ną 
cela skłonienie do Opuszczenia go — prze 
łośonego klasztora ojca Rafała. Ten o- 
statni był zawsze jednym z najenergicz- 
niejszych obrońców chrześcian miesz- 
kających w okolicach e Ty 2) se magi WODA ZWTA- 


— To mister Szelton, przysięgam ną 
świętą Barbarę—zawołał Benaset, Pod- 
dać się?... Zadażo Żądacie rycerzu. A 
wiele macie ludzi ze sobą?... 

— Mówią wam Bennecie, że jesteścia 
otoczeni i że nie możecie mierzyć się ze 
mną — odpowiedział Dik. I Cozar i Ka« 
rol Wielki—poddaliby sią w warunkach 
podobnych. 

Mam czterdziestu zbrojnych i jedog 
BWA strzał położy was trupem wszyst- 

ich. 

— Mister Diku— oświadczył Bennet, 
cokolwiek Bię stanie, ja obowiążanym 
jest spełnić święcie powinność moję. 
Niech nam święci pomagają! 

Rzekłszy to podniósł do ust niewielkq 
trąbką i zatrąbił. 

Nastała chwila milczabia. 

Dik obawiając się o bezpieczeństwo 
kobiet, obawiał się też dać rozkaz strzes 
lania, a żołnierze Gatcza rzucili sig do - 
broni d i zaczęli przygotowywać do obro- 

W ozasio tego zamęta Dźoanną 
podbiegła do Dika. 

— Jam tutaj Diku! zawołała, i ujęła 

go za ręce. 

Ale Dik stał nie wiedząc co począć; 

był jeszcze zanadto młodym, aby mógł 
obojętnie myśleć o smutnych a koniecz- 
nych ofiarach wojny, więc i myśl o starej 


ci bezostannie uwagę władz tureckich 
na gwałty arnautów, prosząc przy każ: 
dej sposobności o opiekę władz, że zaś 
władze tureckie przedstawień przełożo 
nego nigdy nie pozostawiały bez skut 
ku, lubo nie powiodło się im dotąd u- 
%róGić nadużyć arnantów, łatwo zrozu: 
mieć, że był on przez opryszków jak 
najbardziej nienawidzonym. Ponówia 
jące się często napady na klasztor, wy- 
mierzone były głównie, jeżeli nie wy 
łącznie przeciwko osobie przełożonego. 
Klasztor sam nie mógł nęcić pożądliwo: 
ści arnautów, gdyż oprócz kilku relikwij 
historycznych, nie zawiera on nie uwa- 
gi godnego. Przekonawszy się, 20 oj- 
ciec Rafał opuściwszy z zakonnikami 
klasztor, schronił się do Ipeku, arnauoi 
ustąpili i nie ma joź obawy, ażeby wa. 
gny tea pomnik serbski został zburzony. 
Tem więcej ncierpiaży ze strony arnau- 
tów okolice kiasztoru. W ciąga ostatnich 
cni dopełnili oni tam straszne okrócień- 
atwa. Według doniesień, któro z resztą 
nie są dotąd potwierdzone, spalili ar- 
nanci całe wsie i uprowadzili wiele mło: 
dych kobiet i dzieci a zabrali wszelkie 


zapasy żywności ludności chrześciań: | : 


skiej. 

Brazylia. Wedłrg najnowszej 
wersyi przewrót polityczny w tem pań- 
gtwie nie odbył się bez wpływów ościen: 
nych; głównie interesowaną miała być 
w terz rzeczpospolita argenty: ska. Rząd 
tego państwa lękał sig mie bez powo: 
du, ażeby Brazylia nie weszła w zbyt 
ścisłe stosunki sinnemi mniejszemi pań 
stwami Ameryki poładoiowej. 

Dsienniki argetyńskie alsrmowały od 
dłuższego czasu czytelników wisdomo- 
ściami o tajnych knowaniach dyploma- 
tycznych, a nawet o ruchu brazylijskich 
sił zbrojnych w kierunku granicy. 


2 


tylko, że wladze rewolucyjne obchodzi: 
ły się z nim bardzo dobrze. 

Belgia. Kovferencya brukselska, 
mająca obmyśleć środki przeciw niewol- 
nictwu, wywołała juź lekką polemikę 
między prasą angielską i francuzka. 

Zaraz na pierwszych posiedzeniach 
konferenoyi okazało się 2 rozpraw, że 
epoka obecna, w której brzegi górnego 
Nilu, wydarte władcom Egiptn, dosta 
ły się pod panowanie Mahdystów, nieu- 
sprawiedliwia nadziei, by niewolnictwo 
dało się stłumić w jego własnem gnieź- 
dzie, natomiast mocarstwą europejskie 
wiele mogą uszynić dla stłumienia mor- 
skiego handlu niewolnikami. 

Potrzeba na to jednak ażeby rządy 
pozwoliły sobie wzajemnie kontrolować 
wnętrza okrętów bez względu na to, pod 
czyją okręt płynie flagą. 

Projekt ten nie zyskał sympatyczne- 
go przyjęcia we Francyi, gdzie się lę- 
kaią, że zastosowanie go bgdzie powo- 
dem do mnóstwa szykan ze strony an- 
glików i niemców. 

Ztąd wywiązała się dyskusya między 
dziennikami obn narodów. 


w. AEE "NISZA Poka V- 


skię. 


Z dniem 30 września r. b. upłynął 
dziewiętnasty rok finansowy Towarzy- 
stwa. Rok ubiegły był pomyślniejszy 
od zeszłego, pomimo bowiem obniżenia 
sie w kraju kursu papierów publicz- 
nych, a więc i listów zastawaych, żąda- 
nia o wypłaty pożyczek nie ustawały, a 
dochody wzrosły tak dalece, iż władze 
Towarzystwa będą w możności zapropo- 
nować ulgi stowarzyszonym, w zaniej: 
szenia raty kwietaiowej 1890 r., w wy- 
sokości '/4*/o nominalnej wysokości po: 


| Towarzystwo kredytowe miej 


Znewcy stosunków poładniowo-ame- |! życzek. 


zykańskich, zapewniają, że nigdy może | 
rewolucya nie wybuchnęła tak w porę. 
dla sąsiedniego państwa, jak tym razem. 


rewolacyz brazylijska dla Argentyny. 


W roku upłynionym nastąpiło po raz 
czwarty zmniejazenio raty, które wynio- 
sło 2/,0/, Od nomiaalnej wysokości ue 
dzielonych pożyczek. Zmniejszeniu pod. 


Według ostatnich wiadomości z przy-|legała rata kwietniowa 1889 roku od 
lądka Zielonego, okręt wiozący dom Pe- | tych pożyczek, jakie w dniu 30 wrze- 
dra, zatrzymał się tam w drodze do Eu- | énia 1888 roku, były zahypotekowane 


Topy. 


na nieruchomościach. Ulgi te wyoiosły 


Z powodu kwestyi dyplomatyczno-e- | rs. 165.063 kop. 60. 


tykietalnych w sprawie flagi, jaką ten 
statek miał wywiesić, nie wywieszono 
ostatecznie żadnej. 


Dom Pedro nie chciał sią wdawać zi wodowały sprzedaż 23 mieruchomości, | 
osobami, które z Jądu na okręt sią uda- ! 
ły; w rozmowie o polityce napomknął 


ESE WYUTTYYPETM O "To TCAE IRAD ETUDEN EE RPW TYM Y- | 


ledi Brekli, powstrzymywała mu słowa; wódzcy, gdy tymczasem znalezienie się| -— No, no Diku, nie narzekaj, jesteś-|j — Taki jesteś ieraz „miledi” mojś 
y zuowa razem — a to najważniejsze. | duszko, albo będziesz nią jutro, jezel 


komendy na wargach. 


FET 
"/TLGZWKSSP A 


Jak w roku upł:nionym, pewna licz: 
ba stowarzyszonych dopuściła się zale- 
głości w opłasie rat; zaległości te spo- 


a mianowicie: w pierwszym półroczu 8 
nieruchomości, w drugiem 15 nieracho- 


HA, 21 i [ZA me ER PIREJ 
JATAN NI ETE LSI i a a 2 


Dika było czynem lekkomyślnego mło. 


Ludzie jego zaczęli sig gorączkować. : dzieniaszka. 


T WF 2 TAES 
+ L AOS W JE. 


|m 


mości; w każdej s tych sprzedaży po-| 


stąpłony szacunek znacznie przewyższał 
wierzytelność Towarzystwa. 

Na ogólnem zebraniu, odbytem 20 
grudnia 1888 r., przyjęty został wnio- 
sek władz Towarzystwa, ażeby rzeczona 
władze zajęły cię wyjednaniem drogą 
właściwą, upowaśnienia do udzielania 
pożyczek jednorazowych dodatkowych, 
dla ułatwienia pokrycia przewidywa- 
nych kosztów połączenia pojedynczych 
nieruchomości z ogólną siecią kanałów, 
przy zachowaniu form i waranków us 
stawą przewidzianych, z tem ogranicze- 
miem, aby pożyczka ta nie przenosiła 
1/10 Części nominalnej sumy pożyczek, 
już daną nieruchomość ciążących. 

Jednocześnie ogólna zebranie upo- 
ważniło władze Towarzystwa, aby po 
zbadaniu kwestyi kanalizacyjnej w gro: 
nie osób kompetentaycb, wystąpiły do 
władzy właściwej «z przedstawiem o u- 
trzymanie w zasadzie dobrowolnego ka- 
nalizowania posesyj, jako też do zapro: 


wadzania takich tylko urządzeń kanali- í 


zacyjnych, któreby bez wielkiego ob- 
ciążenia właścicieli domów — mogły być 


: |wykonanemi. 


Jakoż władze Towżrzystwa, przy 
współudziale zaproszonych satowarzyBzo: 
nych, techników i lekarzy, przedmiot 
ten wszechstropnie rozpoznały i wystą- 
piły z odpowiedniem przedstawieniem 


do p. Prezydenta miasta Warszawy. | 


W skntek tego przedstawienia i upe- 
cyalnych nestępnie narad, Kowiiet ka- 
calizacyjny, (wedle złożonego sobie o: 
bjasaiepia ze strony członków władz 
do komitetu tego należących), na posie: 
dzeniu swem z dnia 21 maja 1889 r., 
zaakceptował pewne złagodzenia w prze: 
pisach tyczących się kanalizowania nie- 
ruchomości w Warszawie, Wskutek te- 
go władze Towarzystwa uznały właści: 
wem ograniczyć na teraz swa wystąpie- 
nie do władz wyższych, jedynie w spra- 
wie projektowanaych dodatkowych po- 
żyezek kanalisasyjnych, 

W tym celu dyrekcya Towarzystwa 
odniosła się do kaacelaryi do spraw 
kredysowych ministeryum finansów. 

Kancelsrya ta prredewazystkiem o- 
dezwą z dnia 2 września zażądała bliż- 

| szych w tym przedmiocie objaśnień i 
nadesłania sobie redakcyi nuzupełcienia, 
jakie do ustawy ma byó wprowadzone. 

Objaśnienia te wrsz z żądanym pro- 


Ma nowej redakcyi, dyrekoya To 


warzystwa pod dniem 5 października 


TAAS AEDI WANIA DACIE I DES 


Spojrzał na nig — tak to był ten sam 


nie czekając rozkazu, i najpierwszy po-|przy jego boka, ale eały za to oddział|i spodaiae». Ala teraz -- on wiedział z 
rozleciał się po lesie, niby liście wia-|kim ma doczy!dania, a ona nśmiechała 


cisk powalił biednego Benneta. 

Wtedy Dik opamiętał się dopiero. 

= Strzelaćl..... zawołał. Mordować 
bez pardonul... Anglia i York! 

W tejże samej chwili dał się słyszeć 
tentent kopyt końskich owałojących po 
skrzypiącym śniegu i głosy trąbek od- 
powiedających na sygnał Benneta, 

— Do mpiel.. do mniel.. wrzasnął 
Dik na swoich. Hej, zbierajcie się do- 
koła mnie, albo zginęliście wszysay. 

Ale ludzie jego spieszeni, rozrzcaeni, 
zaskoczeni najuiespodziewaniej w chwili 
gdy zamyślali jug o święceBiu tanim 
kosztem zdobytego zwycięztwa, rzucili 
gię w różne strony, 

Skoro jeźdźey wpadli na polanę, 
garetka Bstawiająca opór został w pień 
wysiętą — a większość oddsiału Dika 
ro: szeszyła się po lesie. 


Dik rancił okiem na ten skutek swe] 


go nierozwaśnego męztwa. 


trem pędzone. 
„Niebo zaómiło mi rozuml.. pomy: 


jsię doń seroecznie. 


— Kochanko moja —- rzekł, jeźeli ty 


ślał. Zostałem dziś rano pasowanym na {mi przebaczasz, to kto moie więcej ob- 


rycerza, ale to co rig stało wcale mi ho- 
noru nie przynoBi." 

Potem, trzymając Dionannę za rękę 
zaczął uciekzó. 

Wśród oiszy leśnćj rozległy się krzy- 
ki napadająch; Dik pędził na chybił 
trafił, przedzierając się po przez gęste 
krzaki. Śrebrzyste Światło księżyca, pra- 
wem kontrastu, zwiększało ciemność 
zarośli, a rozrauceni ludzie Dika zmue 
sili ścigających, aby się na wszystkie 
strony rozbiegli. 

Pędzące czas jakiś Dik i Dżoanng, na- 
reazcie przystanęli i zaczęli się przy: 
słachiwać głysom ścigających, nikną 
oym coraz bardziej w oddali, 

— Gdybym potrafił zebrać choóby 


_ Sir Daniel, widział cguie i udał sią z |resztkę oddziału, westchnął ze smat- 
głównemi swemi eilemi, aby nansść na | kiem Dik, mcżebym zdołał jeszcze po- 
swych prześladowców, lob też rzueić się | pruwić moję pomyłkę fatalną. Co ro- 
na nich z tyłu, gdyby atakować okcieli. | hić?.. Na drnzi raz będę już £ pewno- 
Było to postąpienie doświadczonego do- | ścią ostrożniejszym, 


chodzić może?... 

Chodśmy do Holiwudo; tam snajdaje 
sig twój obrońca, a mój najlepszy przy- 
jaciel lord Fokshem. Tam się pobie- 
rzemy, a 00 nas zresztą obchodzić mą: 
czy będziemy biedni czy bogaci, sławni. 
czy teź nieznani?... 

Dziś zdobyłem ostrogi; męztwo moje 
zyskało dziś nznanie wielkiego człowie- 
ka, i uważałem sig za najpierwszego wo: 
jaka w Anglii. 

Potem, straciłem majpierw przychyl- 
ność wodza, potem jeszeze zostałem 
przez wroga osznkany i pogubiłem swo- 
ioh żołnierzy. 

To wcale do3ra nauczka dla mojej 
zarozumiałości. 

Jeżeli ty kochasz mnie jednakże i wyj- 
dziesz za mnie, gotów jestem pożsgnać 
się z mojem rycerstwam bez naimniej- 
szego za niem żaln?... 

— Jakto Dikul... zawołała Dżoanna, 
zostałeś pasowanym na rycerza”... 


przesłała do tejże kancelaryi, z proábą o 
wyjednanie zatwierdzenia drogą wią. 
koiwą projektowanego uzupełnienia. 
Przedmiot ten dotąd stanowcn iv. 
statecznie nie został roztrzygnięty, 
Wylosowano listów zastawnych Ty. 
warzystwa w ciągu r. z. 
Seryi I sztuk 704 na rabh 256,500 


99 LL 79 153,800 
„MI „ 832  „ 390,200 
„ IV „ 601 _„ 260800 
39 v 39 1 95 43,900 


razem sztak.. 2,660 na ra, 1,204,300 

Z pomiędzy 269 nieruchomości, któ. 
re zalegały w piacie raty kwietniowej 
z 1888 r., sprzedaż 261 nieruchomości 
nie dossła do skutku, z powodu sapla. 
cenia zaległości wraz z karami i koszta. 
mi. pozostały zaś ośm sprzedano, 

Z pomiędzy 270 nieruchomości, któ: 
re z d. 1 kwietnia 1889 r., zalegały w 
opłacie raty paśdziernikowej 1888 r. 
sprzedaż 255 mie doszła do skutkę, z 
powodu uiszczenia całej zaległości wres 
z karami i kosztami, 15 zaś zostało 
sprzedanych. 

W ogóle w roku ubiegłym sprzeda: 
no 23 nieruchomości, a mianowicie: 


Bzacanek 
Wysokość postępio: 


Nieruchomości udzielonej ny n 
pożyczki sprzedaży 

271 Freta. . . 4,500 17,000 
2194 Kiuranowska 7,500 16,500 
12421B Karmelicka 10,060 24.000 
1772 to Jerska 84,000 80,000 
1094C fworda. . 12,009 25,060 
| 1078B Graniczna 15000 56,000 
2879 Nowolipki 1.200 6,501 

0 Piwna . . 400 12,760 
| 277 A Prega. Petersburska 8,000 22010 

615 Daniłowicz. 82,000 ER 000 

928A Chłodna . 10,00 65,009 
1202 Śliska . . 12,000 18,011 
1202A Fańska . . 16.500 34000 
j 15994 Nowogrodz. 27.040 54601 
1726H Piękna . . 21,000 4:2000 
1265C Bracka . . 53000 136,000 
1478/4 Śliska . . 18900  BL40 
2448A Wolność . 12,000 20,000 
1147Z Miedziana . 8,000 9,000 
| 178 Nowomiejska 8,000 _ 14,0% 
i 1758X Wiloza . 3,000 9,116 
(5041 Wołyńska . 4000 11,05 
2409 Nowolipie . 65,000 18,957 


Í Dyrekcya przyznała pnżyczek wro 
i ku zeszłym: nowych na 62 nieruchomo: 
i Šci w ilości 700,300 ra.; dodatkowych 
i na nowowzniesione bndowie, odnowi: 
'nychi z przesacowania na 66 mieri 
chomości rs. 273,700; nonych, po do- 
| pełnionej spłacie pierwotnych pożyczek 
na 5 nieruchomości rs: 68,000; odnowić: 


Się zgodzić racz78z..« 
dedni wołali nań, inni zaczęli strzelać; Prawda, że Dżoanna znejdowała się |060 dawniej Dżon Matczam -- w kurtce | 


~~ Zgadza się — odpowiedziała. 

— Jakto rir?.. A wszcsża, jak 88 
zdaje, mieliśde zamiar zacakaęć siq W 
klasztorze?... odezwał sig głos jakiń. 

—— Alisal.. zawołała Dżosnaa | 

— Tak to ja.. odpowieQziała młoda 
ledi podchodząc ku nim, to ja A18% 
którą porzuciliście ng drodze, a którą 
zabrał z pola iocalił, ten oto pogrom | 
ca lwów, który... trzeba oi i to wiedzieś 


| umizgał sią w dodatku do muie.. 


— Ozy może tyćl... zawołała Džoan! 
na, = Dik?... ; 

— DiklL.. powtórzyła przedrześnie 
jąc Alisa — 3 no tak, Diżl... Stigi 8 
kochany rzcerzu, któż to opusscza Ca. 
my w nieszczęściu, któż jo FO208iBA Z 
pod dębem swema własnemu 1050wE:" 
Prawdą jest widzą co móvią, 20 9% 
rycerskie minęły. 

— Miledil... odesv'ał się Dik zrospt” 
czony, przysięgam na mojy duszę, zok 
zupełnie o was zapomniał. Powinniście 
mi przebaczyć, widzicie wszak, Że 0 
nalazłem Dżunnaę. | 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


„ych z koncersyą bez dobierania snmy 

wyżczej vd pierwotnych pożyczek na 

gi nieruchomości rab. 182,200; oprócz 

tego przy pożyczkach doaatkowych, z 

rzegacowania, niesależnie od takowych, 

Fsyznane zostały pożyczki odnowione z 

kowersyą, na sumę rs. 58,600. Ogół 

więc pożyczek przyznanych w ciągu ca- 

_ łegoroku wyniósł ra. 1,332,800; 
Komitet, na skatex rekursów, pod- 

wyższył sumę tę o 13,000 rs. 

Ogólna suma wypłaconych pożyczek 

- w listach pięciu sery, wynosiła z koń- 

_ cem ubiegłego roku na 2,526 domów 
rs. 42,836,400. 

"_ Pożyczki te, ze względu na ich wy- 
sokość, dają Big ugrupować w sposób 
następujący: 

Pożyczek 
od ra. 

500 do 1.000 rs. udzielono na domów 25 
3,000 do 5.000 „ 5658 
5,000 do 10,000 ., 

10,000 do 15,000 ,, 
16,000 do 20,000 ., 
20,000 da 30,00 ,, 
80,000 do 80,000 ,, X 
50,000 do 80000 ,, i 3 

90,000 do 100,000 „, K z! 

stu tysięcy rubli udzielono na domów 


Razem domów 2,526 


Przeciętny kurs listów zastawnych na 
giełdzie warszawskiej wedłog notowań, 
w rubryce „dopełniopych tranzakcyjć 
był w r. 1888/9 następujący: listów za- 
stawpych seryi I-ej 97.92 za sto; teryi 
M-e) 9493 za sto; seryi III ej 94.85 za 
sto; seryi IV -ej 93,89 za sto; Beryi V ej 
93.60 za sto. 

Czysty zysk, s przewyżki dochodów 
Towarzystwa nad wydatkami, uczynił r. 
ra. 238,165 k.36 i pół, i według wniosku 
Komitetu włączony być ma do kapitału 
zAsODOWEgO. ] 

—Q— 

* Roboty mularskle i budowlane, z 
rozporządzenia pana Generał-guberna 
tora, z powodu zimna przerwane zo- 
stały. 

* Konkurs. Wczoraj e l-ej po poła: 
dniu w szpitala Dzieciątka Jezus, odbył 
się konkurs na posadę ordynatora cho: 


rób dziecięcyei. Do konkursu tego sta- 
nął tylko dr. Anders i otrzymał posadę. 


e 


1 


2) 
$9 
3 
39 
3? 


396 


350 
256 
89 


p tz PM A OZZIE PRAW DC OOP YO OCET S KP ZO 


sztoków codziennie wyrąbywano o 8 ej 


z rana, zaś podjazdy kościołów, tea. 
trów itp. aby były oczyszczane za każ. 
dym razem po rozjechaniu się powozów 
i rozejściu tłamu. Lód zbierany z ulicy 
powinien być składany pod słupami la- 
iarń, zaś do oczyszczania chodników 
należy używeć nie dragów żelaznych, 
lecz akrobaczek. 


*  „Nowoje Wremia'* donosi, iż mini- 
steryum sprawiedliwości zajmuje się 
opracowaniem przepisów, określających 

i scisle te wypadki, w których przy pro: 
„wadzenie spraw mogą być użyte t.zw. 
| pełaomocnictwa ogólne. Przepisy mają 
na celu zapobiedz obchodzeniu wyda- 
nego niedawno rozporządzema o przyj- 


mowaniu do liczby adwokatów przysię: ; 


głych osób wyznań niecbrześciańskich. 


Piece Świecianowskiego. Na dwor: 
cu łódzkim, tak w części nowodobudo: 


stały urządzone piece wentylacyjne sy- 
stemn architekta J. Świecianowskiego. 

Piece wspomniane mają tę zaletę, źe 
'zamniejszoną ilością paliwa ogrzewają 


4 świeżem i nieprzepalonem powietrzem 


iznaczce przestrzenie. a nadto przez au- 
 tomatycznie odbywający się rach cie- 
płego powietrza, osuszają wilgotne mu- 
ry. 

| © W stowarzyszeniu subjektów han- 
| dlowych, na Dlugiej, odbędzie się w nad- 
chodzącą sobotą czwarty z rzędu wie- 
czorek muzyczpy. 


* Brak wody. W nader krytycznem 
położeniu znajdoją się od pewnego cza 
gu mieszkańcy domów połośonych przy 
ulicy Daniłowiczowskiej. 

Nie ma dnia ażeby s „powodu pęknie’ 


3 


panią Bogozińsbą następująca kandy- | łormą, bozsctwem tonów i orygiaalne- 


datki: p. Bronisława H. do rs. 200, p. 
Jacina H, Helena G., i Zofia S., każda 
do ra. 150. Skoro kandydatki złożą 
wymagane dowody, przyznane im zo- 
stang wyżej wymienione zasiłki, Z za- 
pisu 6, p. Eliaszewicza wdowa, obar- 
ozona 4-giem dzieci otrzymała wspar: 
cia ra. 8, a z zapisu Ś. p. Tekli Rapac- 
kiej dla podupadłych pięciu nauczycie- 
lek udzielić postanowiono takież wapar- 
cia od ra. 1 kop, 50 do rs. 2, Wykwali- 
fikowano do zakłada chłopców sierot 5, 
do zakładu sierot-dziewcząt 3, wszyst- 
kie supałoe sieroty, wreszcie do zakła- 
dn starców i kalek 10 xobiet i 8-6h 
mężezyzn, dotkuiętych biedą isgdziwym 
wiekiem. 


* Posiedzenia. Miesiąezne posiedze- 
nie pań protektorek nad ubogiemi mat- 
! kami i ich dzieómi, odbędzie się jutro o 


584| wanej jak i dawniej egzystującej, zo- I-ej z południa w lokala Towarzystwa 


przy ul. Marszałkowskiej nr. 56. 

— Pojutrze także o 8-ej wieczorem, 
przypada ogólne roczne zebranie człon- 
ków Towarzystwa wioślarskiego w lo- 
kalu własnym. 


* 300-ty wieczór! Warszawskie to- 
warzystwo mueyczne Święciło wszoraj 
trzechastny wieczór muzyczny, urządzo 
ny staraniem dyrektora towarzystwa, 
p. Zygmunta Noskowskiego. 


Dawno też nie było już tak dobero- 


| wego jak wczoraj, zebrania w salach re: 

i dutowych. 

j Estrada przystrojoną była w maóstwo 
krzewów egzotycznych, a na froncie, wi: 

i doiala cyfra „3007 z białych kwiatów 

' ułożona. 

; Koncert rozpoczęto przepięknym po- 


mi pomysia ni. 

Zachwycani ałąchacze orzyjmowali 
go z entuz, azmam, a szczególnie Świet- 
ną „Fagę'oklaskiwano niezliczoną ilość 
razy, 

Na zakończenie Koncertu p. Szlezy- 
gierówna, odśpiewała dwie piosenki Za- 
rzyskiego: „„Panienaczka” i „Szami w 
gaju brzeriaa, a Barcewicz, odegrał 
aryq Raffa i tańce hiszpańskie Sarassa. 
tego orax 'nad program jeszcza jeden 
„Taniec. 

W ozęści drugiej jabilouszo wego 
wieczoru, wręczono szanownema dyre* 
ktorowi wspanialy wieniec laurowy z 
napisem na przepyszaej białej szara 
morowej: ,„Zygmantowi Noskowskiema, 
w uzvadiu zasług korapozytorskich, w 
trzechsetny wieczór warszawakiego T'o- 
warzystwa muzycznego — życzliwi. 


* Dr Czesław Czyński miał wezoraj 
wieczorem w Ball resuray obywatelskiej 
przedstawienie publiszae z dziedziny 
bypnotysmu i magnaetyzmn. 

Objaśniwszy przedewszystkiem pu- 
bliczność o hypaytyzmie, magoetyznmie, 
suggestyavh it. p., dr. Cz. przystąpił 
zaraz do demonstracyj praktycznych i 
uśpił słażącego swego, Jana Olesza, pro- 
sząc—aby który z pp. lekarzy zechciał 
wejść na estradę dla kontrolowania ob- 
jawów. 

Uczynił zadość temu żądania dr. me- 
dysyny Zejdowski, a nastąpnie dr. den - 
tysta Piotrowski. 

Wykonawszy z Oleszem szereg do- 
świadczeń bardzo ciekawych, hypnoty- 
zer wprowadził na estradę dwa medya 
inne, p. Wicińską i p. Laagbardównę, 
które uśpił także od raza. 

Oba medja wyżonywały to wszysi- 
ko co im dr. Cz. nakazał, wzbudzając po- 
dziw pomiędzy publicznością, 

Pomału estrada zaczęła się zapełniać 
medysmi, które dr. Cz. wybierał z po- 
śród widzów. 

Kilka osób uśpił zupełnie. 

Pani Wej... usunął zaraz w sali ból 
głowy, innej znów z pań cierpienie %7 
krzyża, w ogóle zrobił doświadoczeaia z 
30-ma blizko osobami, a wszystkie się 
udały. 

Przedstawienie skończyło się przed 
ll:tą, a patrzyło nań kilkaset osób sa- 
mej inteligencyi naszej. 

Drugie przedstawienie odbędzie się 
w pczyszłym tygodniu. 


Dla miłego grosza. 


Powieść 
Maksa Ringa. 


(Ciąg dalszy). 


__ W male poranku, w mroku poczyna” 
Jącego się dnia szarzał zdala kościołek 
wiejski. 

Mingła gu westchnąwszy, a potem 
wydostała się na pole. 

Pusto tu było i głacho, ptak jeszcze 
drzemał na gałązce, Zaden się głos nie 
rozlegał, tylko na wschodzie jak na- 

zieja zwodnicza, rysował sią blady pro- 
mień wschedzącego słońca i znowu na 
chwilę zasłoniły go szmaty wzbijającej 
8ię w górą mgły. 

Nie oglłędając się po za siebie, Róża 
postępowała dalej aż do małego stawu, 
na widok którego dziwne zrodziły się w 
jej głowie myśli. 

Przed wielu laty utopiła się tutaj cór: 
ką starego Szulca, odepchnięta jak ona 
przez ojca bez serca. 


Biedue dziewcze z rozpaczy wskoczy- 
ło do stawu, w którym po długich po: 
szukiwaniach, wynaleziono jej trupa. 

Jak ludzie mówili: nie było tu bar- 

| dzo bezpiecznie, duch bowiem utopionej 

dziewczyny błąkał się nad brzegiem, a 
w nocy na powierzchni wody widziano 
unoszącą się białą suknię nieszczęśliwej 
topielicy. } 

Jakaś nieprzezwyciężona władza cią- 
gnęła Różę do stawu, głos jakiś przy- 
woływał ją do toni wodnych: tn spokój 
i cisza, jeden tylko krok, jeden ruch i 
wszystko się skończy, skończy sią nę- 
dza i hańba, 

Serce jej pękało z śalu, stała sama 
jedna pośród świata, bezsilna, bezbron- 
na, bez dachu i schronienia, bez opieki; 
nie wiedząc 60 począć, gdzie złożyć gło- 
wę... 


W około niej grobowa panowała eie 


aza, nio było ani jednej żywej duszy, 
któraby mogła przeszkodzić jej w wy: 
konaniu rozpaczą dyktowanego planu. 
Mimowoli spojrzała w głębie wodne, 
ztąd patrzyły na nią spłakane oczy i 
wychyłała się twarz blada jak płótno. 
Drebzcz przebiegał jej członki, myśli mą- 


ciły się, ból pozbawiał przytomności a- 


myżłu. 
Usiadła na wilgotnej trawie, złożyw- 
szy obok wązełek, patrzyła ponuro w 


ciemne tonie stawu, była istotnym posg- 
giem bóln i rozpaczy. 

Pomimo chłódu poranku, jej głowa 
pałała, w oczach migały jakieś iskry 
czy gwiazdki, rozgorączkowana wyo- 
braźnia snuła dzizie, krzywiące się, 889- 
dzące widma. 

Chciała umrzeć... a jeżeli ociągała się 
jeszcze x wykonaniem stanowczego kro- 
ku, to nie dla tego, żeby jej zbrakło od- 
wagi, lab żeby obawiała się śmierci, a- 
le raczej religijne uczucie nie pozwala: 
ło jej wykonać mordu na sobie samej; 
wspomnienie rodziców wstrzymywało 
ją od samobójstwa. 

Płynęły szybko minuty w śmiertelnej 
malce z bólemi rozpaczą, nagle zbudził 
ja jakiś turkot, zdało się jej, że słyszy 
nadjeżdżający wóz, że słyszy wyraźnie 
tentent konia. 

Wiedziona instynktem. zerwała Bię, 
aby uciec od widoku znienawidzonych 
ludzi. 

Ale nogi odmówiły jej posłuszeństwa, 
zaledwie powoli zdołała dowlec się do 
sprachniałej wierzby i ukryć, dopóki wóz 
nie przejedzie. 

Serce biło w niej tak gwałtownie, jąk- 
by chciało rozsadsić piersi, gdy poznała 
właściciela owego wózka. 


Nie śmiała odetchnąć aby się nie zdra- 


dzić, nie chciała bowiem widzieć go za- 


pełnie. 
wstydu. 

Po za wierzbą zdawała sią być bez- 
pieczną od jego wzroku, 

Teraz wóz zatrzymał sią bardzo bliz- 
ko od niej, a Krauze obejrzał się na 
wszystkie strony jakby szukał czego. 
Zapewne zgubił bicz, a może jaką część 
z uprzęży. 

Zeszedł z wozu i zwrócił się prosto do 
tego miejsca, gdzie stała drżąca Róża. 
Jeżeli się nie cofaie' zapewne ją dojrzy. 
Ale gdzież się cofać, dalej były czyste 
pola i błyszczące wód tonie. 

On zbliżył sig, patrzył na nią łagod- 
nie, tęsknem okiem, w twarzy jego przes 
bijała troska i współczucie, może nawet 
litość. 

Nie wymieniwszy ani jednego słowa, 
ze smutnym uśmiechem podał jej rękę, 
którą niedawno pogardziła. 

Zə wstydu i żalu, biedna dziewczyna 
wybachoęła głośaym płaczem, choć asi- 
łowała ukryć płynące łzy. 

— Uspokój sią papi! -— rzekł on po 
chwili. —Nie trzeba tracić odwagi. Po 
burzy niebo zwykle się uśmiecha, a gdy 
nieszczęście spada na człowieka, Bóg 
niedaleko. Niech sobie ludzia mówią co 
im sig podoba; ja wiem jedaak, żeś pe- 
ni więcej warta niż ione, rzncające na 
ciebie obslgą. Ta pani pozostać nie 


Ach! onaby może umarła ze 


Po skończonem seansie, podzigkowa- 
no d-rowi Os.. grzmotem oklasków. 


* Ruch na komorach celnych, jak 
zwykle przed ówiętami Bożego Naro- 
dzenia znacznie się zwiększył. Przycho- 
dzą przeważnie: porcelana, szkło we 
wszystkich gatunkach, naczynia gospo- 
darskie i owoce jak: gruszki, jablka, po” 
marańcze, cytryny, orzechy i t. p. W 
wielkich także transportach nadsyłane 
sa wina z najlepszych gatunków. 


* Wystawy sklepowe zaczynśją sią 
nspełniać towarami przeznaczonemi na 
„gwiazdkę*, a sprzedawanemi: „Z raba 
tem'', „niżej kosztu" lub... „sa bezcen.* 


* Departament celny zawiadomił w 
tych dniach podwładne mu instytncye, 
Że w kwestyi przewożenia lekarstw za- 
granicznych, wydane zostały mastępu- 
jące przepisy: 

1) Przesyłanie lekarstw, stanowiących 
sekret wynalazców (patentowanych),mo 
że być dozwolone tylko w porozumieniu 
z departamentem lekarskim ministeryum 
spraw wewnętrznych i ministeryum fi- 
nansów. 

2) Rada medyczna zajmuje się zbada- 
niem tych tylko lekarstw patentowa: 
nych, których skład będzie zakomuni: 
kowany przez wynalazców. 

3) Dozwolone jest przewożenie tych 
tylko lekarstw patentowanych, do któ. 
rych sporządzenia potrzebne są drogie 
aparaty i kosztowne motody, oraz które 
łatwo daja sią przechowywać i mogą 
być przewożone na dalsze odległości. 

4) Przy wypuszczaniu bardziej skom- 
plikowanych lekarstw, nie stanowiących 
własności wynalazsy, oraz praparatów 
farmaceutycznych, komory celae winny 
stosować się do decyzyi rady lekarskiej. 
co do których nastąpiło porozumienie x 
ministeryam finansów. 

5) Prze sażenie lekarstw tej katego- 
zi może być dozwolone przez radę le: 
karską w razie uznania ich trwałości i 
zgodności w działaniu z ogłoszeniami. 

6) Preparaty kosmetyczne ulegają zba 
daniu przez radg medyczną tylko w tym 
wypadku, jeżeli w załączonych do nich 
etykietach jest mowa o jakichkolwiek 
własnościach leczniczych; nie liczą się 
tutaj wskazówki co do porostu włosów, 
działanis na skórę, wzmacniania dziąseł 
it. p. właSnośći. 

7) Po porozumieniu się ministerynm 
spraw wewnętrznych z ministeryum fi- 
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możesz; tu nie jesteś bezpieczną: Ohodź ? 
pani, panno Różo! Poprowadzę panią! | 


nansów, art. 151 taryfy celnej z zaka' 


zem przywożenia może być zastosowany | 


do proparatów farmaceutycznych. 

8) Wszystkie wymienione lekarstwa, 
po zbadaniu ich przez radę medyczną, 
wniesione będą do tabeli lekarstw do: 
zwolonych łab zabronionych; tabele re- 
widowane będą corocznie dnia 13 mar 
ca, poczem zostaną ogłoszone. 


9) W razie niezgodzenia się ministe- | 


rynm finansów na decyzyę rady lekar- 


skiej, sprawa załatwia się w porozumie. | 


niu p. ministra fiaansów z p. ministrem 
spraw wewnętrznych. 


Zimna dziś rano o 7-ej stopni ` 5; woso 
raj w poładnie ciepła stopni 2. 


Coa 


Wypadki z ogniem. Wozoraj przed sa: 
mą północą zajaśniała olbrzymia łuna nad 
omentarzom Powązkowakim. 

Straż z koszar nie wyruszyła, ponieważ 
wysłani konni sawiadomili, iż pożar wy: 
buch? daleko po za miastem, mianowicie w 
gminie Powązki, gdzie spłonął do szczętn 
wiatrak, 

== Ubiegłej nocy około godziny l-ej 
przy ulicy Nowy Świat pod nr. 46, w po- 
neByi Szlagiera, w składzie wyrobów ga 
lanteryjnysh p. Drzewieckiego, wybuchł 
pożar, 


Zawiadomiony poblizki oddział straży | 


nadbiegł za ratunek a po odbiciu drzwi, 
zastał szafę z towarem w płomieniach. Po 
półgodzinnem działania dwóch sikawek 


dosó znaczne, bo większa część towaru 
której ogień zniszczyć nie zdołał. ulegla za- 
moozeniu przez wodę, 

Przyczyna pożaru nie wiadoma, 


jedenaetą przed południem, za rogatką Po 


gwiny Młociny, w budynku drewnianym 


Majera Kalmusa, od wadliwie uraądxone 

ga pieca suszaraianego zapalił się aufit, 
Wezwany telefonem x biura pogrzebowego 
Nalewkowski oddział straży nadbiegł na 
ratunek i og eń w krótce ugasił, przyczem 
część snfitu wyrąbano — cras piec i luft 


kaminowy uszkodzono, Straty nie przeno- | 
| wskutek czego wybiła rękę w ramieniu | brze, niel... Z Eażdym rokiem tak zwa- 
i potłakła się fatalnie, on— został strae | ne „spiski przestępst w” wychodzą z dra: 
| szaie pobity, aże oboje w bardzo podesz-|ku w coraz połniejszych i większych 
| łym wieko, więc nie wiadomo, jakie wy- rozmiarach, aby przekazać historyi je- 
| padek skutki dla ich zdrowia mieć bę- ; 
dzie. Mabnsie odniósiszy łatwe zwy: ; 
Gięztwo nie mieli cchoty odejść z próż- ` 


szą k:lkudziesięciu rs. 


+ Widawa. (List „Dziennika Dla 
Wszystkich“) 

Starodawne miasteczko nasze posia» 
da dwa kościoły, z których jedan przy 
klasztorze OO. Bernardynów jest dość 


zę aa z tinci 
-am o TE E E 


Zamiast dokończyć zdania, Wilhelm 
sshylił sig do konia, którego pogłaskał 


£ 


|okazały. Mamy tu pocztę, jest w miej- 
scu rejent, jest sąd, kancelarya gminna, | 
| posterunek straży ziemskiej, jest wresz: 


cie i apteka, tylko doktora nie ma, bo 
jeden umarł, a drugi wyprowadził się 


|do większego miasta, 


Widawa była dawniej głośną z tar- 
gów i jarmarków, z których środopost 
ny trwał zwykle tydzień cały, a przy- 
bywała nań muzyka „Zyngierów” z Sie: 
radza. Przed laty rozpoczęto cztery 8zo- 


później zaniedbano wszystko i wszystko 


i przepadło. Na traktach też doły obecnie | 
tak okropne, że je powszechnie i słnsz: | 
inie nzzywają topielami. Niejeden po-| 
|dróżmy przypłacił zdrowiem utknięcie 
jw takim dole, mianowicie na wiosną | 


lub po większych deszczach. Bez pomo- 


| cy ludzi i drągów nawet próźnej brycz- | 
| ki czy wozu konie nie są w stanie wy: 
i ciągnąć, ile więc dysziów nałamano. ji 
iile uprzęży i koni nazrywano, tradno 


policzyć. 
Nic też nie ma zatem dziwnego, że nie: 


środków utrzymania, potrochu też wy: 
prowadza się gdzieindziej. Widawa za- 
budowaną jest bardzo nędzaie, domki 


po większej czgśsBi kłecone z drzewa, 
— Dsiś o godzinie trzy kwadranse nn | 
j murowazych—po ostatnim ogniu, dużo 
wązkowską, przy ulicy Piaskowej, w domu j 
Wsgmajstra pod nr. 21, nałeżącym do| 


tak że wiatr przewiewa na wylot, w 


jeszoze do zrobienia pozostaje. 
Kradzieżg i różne rozboje nadużycia 


| części pogniły, przednówek 
| będzie bardo ciążki, bo dochody z go. 
| Spodarst wa zmalały, włościanie takżę ņ. 
sy—aby podnieść handel i dobrobyt o-| 


| kelicy, budowano je ze składek — ale | go dochodu, ani zarobku. 


nemi rękami, ale spłoszeni, wynieśli i 
oświadczywszy, żo zemszczą się jeżelihy 
ośmielono się ich ekarżyć. cji 
Nieurodzaj tegoroczny daje ci do. 
brzo we znaki — zbożezdrożało, ale nię 
można go dostać wcale, bo nie jednem 
brakło go nawet do siewu. Kartof: 
wydały sprzęt dobry — ale po większej 
też zanewnę 


cierpieli—bo także nie mają dawniejsze. 
Wierusz, 


| BALĘTIPIE KIA WOZU 


= G:ójeo. 
Wszystkich*.) 

Pieniactwo w okolicy tutejszej rog. 
winięte jest do przerażającej potęgi, a 
liczba kradzieży ¿innych przestępstw w 
pośród luda z każdym dniem ołbrzymio 
wzrasta. S2m jeden tutejszy sędzia po. 


(List „Dziennika Dh 


|koju w przeciągu ostatniego roku osą. 


dził do 300 -tu spraw o kradzieże i osza. 
stwa, zaś ogólna ilość spraw dochodzi 


| do 2,000! Ten sam mniej więcej stosu: 
inek spraw i w sądach gminnych, któ. 
| tylko jarmarki osłabły, als i targi ueta. i 
ły. Miejscowy dzierżawca propinacyi, | 
chcąc przywrócić dawny ruch, częstuje | 
włościan przybywzjących do Widawy! 
półkwsterkiem okowity darmo, ale i to | 
n'e skutkuje, bo to co przywiozę na ja 
| duej farze np. do Szczercowa, do Wie| 


: à , | dswy trzeba na czterech dowozić. 
ogień mdołeno ugasić, straty są jednak| 


rych w powiecie mamy sześć. Zieatawiw. 
szy więc ogólną ludność powiatn: 150 
tysiący z ogólną liczbą spraw — wypa- 
dnie w przybliżania jedna sprawa na 
10 osób; a że dzieci do lat przypuśćmy 


i14 tu, rzadko stają w sądach w eharak. 


terze oskarżonych, wige Stosansk po- 


| wyższy musi zmienić się na gorsze nic- 
Ludność nie mając zarobka, a ztąd| 


mal o 40 prc., t.j. że jedsa sprawa w 


| sądzie wypadnie na 5—7 ludzi! Na 150 


tysięcy ludności, jeżeli jest 2,100 wykry. 
tych kradzieży, oszustw itd., to ś niało 
możns liczyć, że niewykrytych jeżeli 
nia dwa razy więcej, jest co najmniej 
drugie tyle. Nie biorg tu w rachubę 
spraw roztrząganych przez sąd okcęgo: 
wy, chociaż mamy w powiecie dwóch 8$- 


|na porządku dziennym, Wieczorem np. idziów śledczych i jednego pomocnika. 
w którym mieśsi się fabryka kroshmalu 


26 b. m. do kupca Szwartzbad, miesz: | Fo chyba nie jest mało, t chyba o mo: 


| ks jącogo w rynku, na piętrze, dostało się |ralności okolicy niezbyt pochlebnie 


nad strych nad lozalem sześciu amato- |świadczy. I w istocie, w którymkolwiek 
rów cudzego mienia 1... zaczęło nasypy- | kościele zdarzyło mi się być na kazania 
wać wory przenicą. Posłyszawszy cho- ji cokolwiek przy wszczętej z tym lub 


| czenie właściciel udał się z żoną bronić |owym na ten temat rozmowie usłyszeć, 


swego mienia i drogo swe odwagę 0:jz tsgo wazystkiego mogłem wywnio: 
płacili; ona — została zrzuconą z góry, | skować jedno tylko: nie jest u nas do- 
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dnę z najcharakterystyczniejszych i za- 
razem najśmutniejszyah cech końca 
XIX wieku. 


rrakóae s WARSA sA MY | WEST U UPTU LIM CULOTAAH 


ści, której się oprzeć nie było podobna, | rękę czarnjącej Natalii, aby ją, popro: 
zanfana w stanowiska ojca i damna bo- | wadzić do ołtarza, 


Jak dziecię bez własnej woli pozwoli: | po Szyi, jakby go chciał nspokoić, choć | gactwam, weszła imponująco dosalonu, 


Lekkiemi kroki, jakby sała do tańca, 


ła się poprowadzić i z całą nfnością o- | koń stał w miejscu jak pokorny bara- | gdzie już Robert wraz z rodzicami i za: (schodziła ze schodów oparta na jego re 
parla sig na ramieniu mężczyzny, któ: | nek. . AM algos proaszonemi gośćmi niecierpliwie na nią | mieniu i wsiadła do powozu oczekujące: 
rego nie poważyłaby się wybrać za mę-| —- Zwierzę niecierpliwi się —rzekł, a | czekali. go przed bramą. 
p nam też nie trzeba tració daremnie cząsj Pomiędzy nimi najbardziej wyróż-| Żadne słowo, żadne spojrzenie ani 
— Jadę do miasta—mówił do niej w lsu, jeżeli chcemy zastać Ludwikę w do: | niat się Flunkier i bogactwem toalety i j ruch nie oznajmiały żeby była warsso- 
drodze—i panią tam zawiozę. Będzie | ma, bo to dzisiaj jarmark. j naczwyczsj wesołem nsposobieniem.  |ną; myślała ona w obecnej chwili o wra- 
bardzo dobrze, gdy pani zabawiez jakiś) Zanim Róża mogła się namyślić, ci-| I godny pan majster wyglądał najżeniun, jakie wywoła, o pochlebnych 
czas u Ludwiki. Poczoiwa dusza z ra- | brzym chwycił ją na ręce i jak piórko | szozęśliwego ojca, nie zapominając o ko- | szeptach, jakie posłyszy w około siebie. 
dośeią przyjmie panią do siebie. Pani; usadowił na wózku, wcale nie troszcząc | niecznem przy tak ważnym akcie wsra-| A kiedy promieniejąca, z tryumfają 
wiesz przecie, że onaby za panią poszła | się czy się bronić będzie. szeniu. cym na ustach uśmiechem, przeshodził8 
w ogień. Potem okrywszy ją ciepłą derką, po:| Podczas, gdy jedwabną białą chustką |rzędy ciekawych, oparta na ramienia 
— Ona sama jest biedną wdową i| chwycił za cugle ! szybko ruszył drogą | ociezał łzę roztkliwiania, w cichości du-| mofa, nikt nie wątpił, że tych dwoje lu- 
nic nie posiada — odpowiedziała Róża; do miasta z płaczącą cicho dziewczyną. | cha obliczać Korzyści związka, który mu | dzi upaja szczęcie żobopólne. 
zaledwie dosłyszanym głosem Tego samego dnia, w którym nieszczę: | zapowiadał wieikie zyski z jego dostąw.| Wedle ogólnego zdania, dawno jaż 
— Lepiej jej daleko idzie od chwili |śliwa Róża, nie znając swego losu, zna:|  Wzrzszoną też była wielce i pani| nie było w mieście tak świetnego ślubu; 
jak zajęła się sprzedażą, włoszczyzny. | laała się sama jedna nad brzegiem sta- | Schwarckopi, bo jej mąż za wstawie- | tak pięknej narzeczonej, tak kosztow- 
Porobiła sobie wielkie znajomości... wu, w świetnie przybranych salcnach, | niem się Bandemejera otrzymał dosko-|nych strojów, tak wykwintnych okwi: 
— Nie mogę i niechcę być nikomu |strojne w brylanty, piękna Natalia cze: ; nałą poszdę kasyera przy nowo zorgani- | paży i tak licznej służby. 
ciężarem. kała na oblubieńca z którym za chwil| zowanem Towarzystwie budowy tanich| Sąsiadki przecież uważały, że narse- 
— Od czegóż zatem przyjaciele? Je-| kilka mi:łasię połączyć związkie” mał. | mieszkań, czony był zanadto poważny i sa... bla- 
den drugiego musimy wspierać wzajem: ; żeńskim. |  Jednem słowem wszyscy byłi sachwy-| dy. 
pie, gdy nadchodzi potrzeba. Znam!  Kosztowza suknia z białego atiasn, ; ceni, kobiety podziwiały wspaniałą toa-| Po krótkiej jeździe, podczas które) 
gerce Ludwiki i sądzę, że jej sprawi|okrywała jej smukłą postać; w około i letę oblubienicy, mężczyźni zaś zazdec- | Robert zmuszeny był do ciągłej rozmo: 
przyjemność skoro pani tam zamieszkasz, | głowy na cudnych blond włosach upię. icili niespodzianego szczęścia, oblubień- | wy z narzeczoną, cały orszak zatrzymał 
zajmiesz się gospodarstwem i dziećmi, | ty welon z prawdziwych koronek, spa: | Cowi. się przed kościołem. , 
gdy ons pójdzie na targ. 'Fyle co pa-| dał na śnieżnej białości ramiona; wie-| Ten ostatni atoli wyglądał eoś dzisiaj| Ponieważ pan Bandemejer był boga- 
ni potrzebujesz, łatwo sobie zarobić kra- | niec mirtowy zdobił jej urocze, alabs-| bardze poważnie, labo usiłował być we- | tym co się zowie mieszczaninem, więć 
wiectwem potrafisz, a w razie gwałtow- | strowe czoło. | Sołym i swobodnym, też nie brakło nio w owej uroczystości, 
Dym... Pewna siebie, przekonana o piękno! Z przymuszonym uśmiechem podał|ani świec jarzących, ani kosztownych 
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= wsrostu przestępstw. Złe wychowanie, 


pan jak ity, więc nauki swoje zacho- 
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Dawniej, przed paroma zaledwie la- ]Oddamy im także hallg machin, gdsie pod: | Cezarze™, Jakcż pewnego wieczora spot- | prowadzony od: kości ozołowej ku lewej nowe 
_ alfabety do owych ksiąg zawierały osas simy nie będą narażeni na śnieg i sło- | kawszy sig z kolegami oświadczył, iż wie | dze tylnej; śmierć nastąpiła po upływie 25 
są w jednym niewielkim tomiku, dzió jtę. Paryż może sobie już teraz pozwolić | wszystko, a na natarczywe ich pytania jak | sekand. Prąd przemienny; przeprowadzo- 
zajmują trzy pakaźne tomy drobnego | na doroezną wystawę; marzę o tem odda. {sig do tego. zabrał, odparł: „„Wracając z|ny powtórnie przez ciało konia zabitego 
draku większej ósemki!... waa i mem już plan gotowy. A mianowi-| Mommsen'em z izby deputowanych, po- |spowodowsł chwilowe odruchy mięśni, któ- 

Powszechnie narzekają na brak za-|cie: do 1-go maja roku przyuzłego pole | prosiłem go, aby polecił jakie dobre dzieło | re ustąpiły jednakże po pięcia nakundach. 
robku i ciężkie czasy, lecz mnie się | Marsowe będzie zapełnie zmienione, a o- | hiatoryczne na podarunek gwiszdkowy dla a 
sdaje, że nie te są główne przyczyny | becny ogród powiększony; w halli machin | mego syna i zapytałem czyby mu nie kupió py 

odbywać sig będą wyścigi, w galeryi „def „Cszara* Napolsona, — Ą ile lat ma syn NEKROLOGIA, 

trente mótrea'* urządzona zostanie wystawa | pański — spytał profesor. —- Ozternaście, |! f Š. p. Józef Makowski, b. radca rzą: 
rolnicza, w pałacu sztuk wyzwolonych, | — odparłem, = To mu pan juź nie kupuj; du gubernialnego radomskiego, emeryt, w 
przemysłowa, W pałacu sztuk pięknych | „„Cezara*, ! dain 2 grodnia r, b., przeniaśł sig do wie- 


zaś,—tak, pomimo ogólnego oporu, urzą - n Sa zai | czności, przeży wszy lat 50. 


brak zamiłowania do pracy, brak po- 
szanowania cudzej własności, a przede- 
wszystkiem brak wiary a ztąd łatwość 
„kuppych* świadków i co zatem idzie 
łatwość wykręcenia sig od kary — oto 
rsyczyDy złego. 
y Dai AETH na sto dworów nie ma 
na lud prosty tego wpływu, jak niegdyś 
miał każdy niemal dwór na kaźdego z 
gromady. Dziś Kuba sobie, a pan Ja- 
kób sobie. Kuba gotów każdej chwili 
powiedzieć pana Jakóbowi: „Jam taki 


dzać będą eo roku „Salon”, bo to miejsce] "XX  Uśmiercanie za” pomocą elektrycz:: Wyprowadzenie zwłok dnia 6-go grus 
lepiej się na ten cel nadaje, niż pałac Prze-|nych prądów przemiennych. Wedłog no- | dnia r. b., to jest w piątek, o godz, ll-ej 
mygłn, przeciw któremu w swoim czasie|wego prawa uchwalonego do stanu New«|z rana, s kaplicy przedpogrzebowej comen- 
stawiano także poważne zarzuty, Gdy wó. | York, kare śmierci ma być wykonywana | tarsa Powązkowskiego do grobu familijne. 
wozas wystawa z Luwru została tam prze-|nadal wyłącznie za pomocą elektryczności, | go. 

niesiona — malarze krzyczeli także: Nie] W celu ckreślenia warunków stosowania! <z===m= 

sprzedamy ani jednego obrazu, —a w o |prądów zabójczych, rząd amerykański po.: 
atatnim roku zainkasowali jednak przessło | lecił powołanej w tym oslu komieyi, wyko- | 
800,000 fr.! W wystawowym pałacn sztn- | nanio doświadczeń nad różnemi zwierzęta : | 


waj dla. siebie”. Nia dla tego aby pan 
Jakób źie życzył i źle radził, lecz dla 
tego, że Kuba chętniej słucha pierwsze- 
go z brzegu pokątnego doradcy, Ezyn- 
karza Judki lub Mośka, niż owego pana 
Jakóba, który po większej części mis- 
wa intencye jak najlepsze i jak rajszla- 
chetniejsze. 

Te otóż „bkadwokaty”, te Mośki i 
Icki, to plaga prawdziwa ludu, to kusi- 
ciele co ciemne i łatwowierne biedao- 
two wciągają coraz więcej na manowce. 


PR TETEZ" - TEAC ETEEN RA TE PRĘT: 
Z różnych stror. 


X Echa wystawy paryzkiej. Redak- 
oya „Figera“ wysłała w tych doiach jedne- 
go ze awych wpółpracowników do dyrekto 
ra generalnego robót wystawowych, p. Alp- 
hand, celem wybadania go, czy też bardzo 
Big smuci, że wystawa juź minęła, P, Alp- 
hand suaś oświadczył interlokntoroWi awe- 
mu co następuje: „Wystawa się nie skoń. 
ozyłe; będzie ona tylko przekształcona, od- 
nowiona, Wydatki oraz inne ofiary, któ. 
raeśmy dla niej ponieśli nie gą stracone; 
Oprócz wieży Eiffel, zatrzymamy sobie jesz- 
cze hallg maóhin, galeryę „de trente mè- 
tres'', pałac axtuk pięknych i wyzwolonych 
oraz ogrody, Za pola Marsowa dajemy 
ministrowi wojny inne terytoryam; reda 
municypalna nietylko chce mu odatąpić 


można tam dostać sig dorożką, parowcem |my poniżej w zwięzłem streszozeniu, za- 
lub koleją. Przypuśćmy jednak w najgor-|znaczmjąc zarazem, że prądy przemienne, 
szym razie, że stowarzyszenie artystów nie |w dynamonachinie Siemensa o wsbudaenia 
zechce w roku przyszłym dzieł swoich tam | oddsielnem i regulowane następnie reosta- 


wprowadzę go też w wykonanio“', były obwinięte watą zwilżoną zostspepgo, PRZODEK mój w komisyi budżetowaj 
A sierezann cynku, oraz zwojami drutu mie. i miał zupełne prawo powiedzieć, że spół- 


pisał krytykę jego działa w feljetonie je- | przednia. Ś mieró nastąpiła po upływie 10 | współdziałał w koniecznej, ale nciążli- 


E d SAO E RA A ga ec pai B= g P T. D s. <iyseK ` re R 
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ła go przytomności, szedł jakby senny, | Jeszcze przy wsiadaniu zwróci! gło. jesali klatki, w których skakały i śpie- 
lotysięcznej publiezności. | jakby rozmarzony obok pięknej Natal. | wę w stronę przejeżdżającego wózka, | wały kanarki, słowiki, kosy i drozdy. 
Oserwonym aksamitem wybijane fo-| — Uwałajze przecież co robisz! —rze- | który toczył się powoli. Zdobiły stopnie drewniana altany o- 
tele ustawiono dla państwa młodych, | kła ona dość gniewnie. —Nastąpiłeś mi| Jeszcze chwila, konie ruszyły szyb. | grodniczej, ustawiona w doniczkach: ró- 
dla reszty gości zaproszonych, ławy o- ;na sokaig. Jak można być tak nie- ko, wózek skrył się w sąsiedniej ulicy. ; że» kamelie, azalie, a nawet palmy; le- 
kryte pięknemi kobieroami. zrętznym, I zały pięknia związane i dobrane bukie- 


dywanów, ani kwiatów, ani nawet wia- 


Ohór wokalny i instrumentalny i! Zamiast odpowiedzi, Robert spojrzał l ty lub małe i większe wieńce: woń 
SzCzytna mowa duchownego, rozwodzą: ; na nią szeroko roztwartemi oczami. VI. kwiatów łączyła się z wonią sprzeda: 
cego się szeroko nad świetnością łączą:| Przed kościołem stały powozy i kare. wanych taż obok serów, śledzi i innych 


Qych się rodów, dopełniały reszty. ty, ulieą zaś jechał skromny wózek, w| W kilka tygodni po opisanych wy-!ryb. 
Podczas właśnie przemowy,przed wło-; nim siećziała kobieta otulona chustkę. | padkach, pilny interes zmusił Krżazego| Wiele dam z wyższego towarzystwa, 


śeniem pierścionków, gdy duchowny poj Postać ta gdzieś ma byłą znaną. do podróży do miasta, gdzia od pewne. |+7ykłe mierzczki, słażącz i kucharki, 
wykazaniu obowiązków wzzjemnych!  Oszy ich spotkały się ze sobą, kobieta | go czasu miewał jakieś nagła zawsze | Ełóciły się 1 targowały. 
małżonków, zaczął sig rozwodzić zno. | zrzuciła chustkę okazując blade oblicze | do załatwienia sprawunki, Ta głosem donośnym wołzła maśląr= 


wa nad czotami pani Bandemejer i za-!zlane łzami. Było t - , _|ka, zachwalejąc awój towar; tam sno- 
sługami pana Bandemejer, Robert sie- j| Krzyk wydobył się z piersi nowożeń- be oz „ża i rogi wu handlarka rybąmi zasięty prowa- 
dział m0sno nachmurzosy i prawie jak- | ca, tak, że zwrósił uwagę małżonki. | miessksł bogaty mularz Bandemejer, dziła opór ze swoją sąsiadką; czeladnicy 


by griewny. Bo uh is kz e aakoR o PYtA gosg 0- roil się życiem i ruchem. |zmećplocy rznoal niesmaczne dowcipy i 
ziwna trwoga czy tęsknota ścisngła | stro.—Nle pojmuję doprawdy dla cze Po obu stronach stały stragany kup. | miali się głupkowato. 
'80 za geros. go stoimy i dla czego mie wsiadamy do Przeciskali stę przez zbite tłumy tra- 


ców z rozmaitemi przedmiotami; rzeźni- 
cy kępa a ri iw AUGHACA 
przy których na pasku wisiały stale do śród cał 

ostrzenia noży, zapraszali przechodniów; |„plepów i sklepików, siedziała młoda 
leżeły też na stołach: ówiercie barani: | zopięta około lat 26, była nią zieleniar- 


garze, jechały wozy wiejskie i aliczni 


Znowu przesunęła się przed oczami | karety. Dostanę jak najniezawodniej 
chłopcy ałatali figle prsekupkom. 


jego duszy postać opuszczonej dziew - | kataru. 

'©zyny. Robert zdawsł się nie słyszeć i nie u- 
Gdziekolwiek zwrócił wzrok, wszę: | ważał jak darł koronkowy welon 3wo: 

dzie tą sama blada, spłakana twarz pią- | jej towarzyszki. 


knej osieroconej. Stał niby skamieniały, aż wreszcie ak U „ drób, zające, gąsi, kury fke Lndwika Braun, która od Śmierói 
tale ona przy mim, gdy się znalazł | Flnnkier otworzył drzwiczki i dopomógł | * 590%. ; swego męża, pozostawszy z dwojgiem 

przed ołtarzem obok uroeroj małżonki, | Natalii do wsisdania, za co otrzymał | W dużych stongwiach pływały: Bzeza- | małoletnich dzieci, prowadziła ubogi 

gdy bardzo cicho wymawiał słowa przy: | mocne uściŚnienie ręki. paki, karpie, węgorze i inne ryby; pod | bandelek. 

siggi, gdy przyjął pierścionek, gdy wy-| Robert wahał się jeszcze, aż głos za- | dachem sklepów piętrzyży się stosy o- 

chodził z kościoła. gniewany Bandsmejera przypomniał mu | woców rozmaitego gatunku i smaka, (Ciąg dalszy nastąpi). 


Obecność ta Róży, zupełnie pozbawi: | jego obowiązk”. Wielcy i mali amatorzy ptastwa ota- 


kogóle i każde państwo. Im gigbiej 
przekonanie to przenikać będzie społe- 
ezefńistwo szwajcarskie, tem łatwiej bę- 
dzie zachwiać znaczenie niemieckich 
demokratów socyalnych. 


* „Grażdanin“ pisze: 

„Ozęsto bardzo Błyszy się liberałów 
mówiących z przekąsem: „E, to czasy 
mikołsjewskie, to człowiek z epoki mi- 
kołajewskiej". Frazesew tym obejmują 
ci panowie stale wszystko co mię już 
przeżyło, co tcąci atęchlizną, wszelki 
czyn wsteczny, a nawet niczbyt godziwy! 

„Reformę włościańską z r. 1861, uwa: 
żają ci ludzie za własne dzieło; w ich 
przekonaniu tylko oni umieją ocenić 
należycie całą podniosłość tego faktu. 

„Tymczasem zastanawia nas ciekawy 
szczegół, Oto liberałowie nasi nie zdo- 
byli się nigdy na taką dozę bezstronno:- 
ési i sumienności, aby zadać Gobie py- 
tanie, komu wiaściwie zawdzięcza Ro- 
sya sławę wielkiego tego zdarzenia 


dziejowego, tego nieśmiertelnego czyau i 


Cesarza i gorącego patryutyzmu szlach- 


„Kome? powiedzcie... „,Wyłączbie 
czasom mikołajewskim, wyłącznie lu- 
dziom z epoki mikołajewskiej'—odpo- 
wiada bezstronny głos bistoryi... 

„Bo proszę tylko wyobrazić sobie, 
coby się stało z samą tą reformą i w o- 
góle z Rosyą, gdyby uwłaszczeniem 
włościan zajęli sią nie ludzie z czasów 


Petersburg, 4 grudnia. (T. Ag. 
; Pół.) Gasety donoszą, że według opra- 
/oowanych w ministerynm spraw we- 

wnętrznych przepisów — od lombardów 
wymagana będzie na przyszłość kaucya 
w sumie 30,000 ra. 

Taką samą kaucyę będą musiały zło- 

żyć istniejące już lombardy. 

New-Y ork, 4 grudnia. (Tel. Ag. 
(Pół) Staaley, Emin i towarzysze ich 
 przydyli 30 listopada do wsi Msua, po- 
, zostającej pod protektoratem Niemiec. 
' Obaj podróżnicy bardzo postarzeli. 
| Emin nie chee przyjmować żadnych 

owacyj i zamierza powrócić do służby 
u khedywa egipskiego. 
Washington 4 grudnia. (Tel. 
Ag. Pól.) Kongres rozpoczął obrady. 
Reed mianowany prezesem Izby. Orę- 
dzie prezydenta zapewnia o przyjaciel- 
skich stosunkach z Brazylią, oświadcza 
jednak, iż nowa rzeczpospolita może być 
wtedy dopiero przez rząd Stanów Zje- 
dnoczonych aznana urzędownie, jeżeli 
większość ludności za nią się oświad- 
czy. Z powodu ciągłej przewyżki do- 


chodów, zaproponował Harritcn rewizyę | 


|taryf celnych, zwiększenie marynarki 
wojennej i ulepszenie systemu obronne: 


mikołajewskich, lecz generacya ubie-; go brzegów. 


głej epoki liberalnej, to jest ludzie po- 
zbawieni woli, energii, stałych przeko- 
nań, poczucia obowiązku i świętego za 


u 

„Strach pomyśleć, jakie sknżki spro- 
wadziłoby takie zetknięcie się biuro- 
kraty liberaluego ze ezlachtą, która w 
osobie wielu przedstawicieli, pod wpły- 
wem epoki liberalnej, zaczęła się wsty: 
dzić swego stanu... 

„A jednak reforma odbyła się pra- 
widłowo, spokojnie, słowem wzorowo, 
tak że zdumiała Świat cały i w historyi 
ludzkości niema nic równego sobie. 

„A kto tego dokazał? Naturalnie 
czasy 
która kształciła ludzi odznaczających 
się stałemi przekonaniami, rozwin:'ętym 
indywidualizmem i wpojonem głęboko 
uczuciem obowiązku. Ludziom z tej 
szkoły nie postało nigdy w głowie to, 


Washington 4 grudnia. (Tel. 
Ag. Pôl). W rocznem sprawozdaniu 
ministeryum marynarki, złożonem kon: 
gresowi, projektowana jest bndowa no- 
wych statków wojennych: 20 pancerni- 
ków dla obrony wybrzeży, 3 łódek ka 
nonieraskich po 1,000 ton każda i 5 tor 
pedowców. Ze statków wojennych 8 
ma wejść w skład floty Oceanu Spokoj: 
' nego, 2 11 w skład fi ty Oceanu Atlan- 
| tyckiego. Na potrzeby floty przezna. 
cza sig na rok przyszły 25,599,258 dol- 


mikołajewskie, to jest szkoła, | larów. 


Rzym 4 grudnia. (Tel. Ag. Bud. 
Okręta). Deficyt włoski wzrósł skut- 


kiew nadzwyczajnych kredytów wojsko: | 


wych z 36 na 77 milionów. „Opinione” | Boguchwała. 


eo częstokroć myślą sobie nasi radco- |zwraca z tego powodu uwagę Da pow: | 


wie tajnii dygnitarze, mianowicie, Że a- | gzeną nędzę we Włoszech. 


rzędnikowi wolno mieć dwa zdania; 
jedno—państwowe, które się obchodzi 


i lekceważy, a drugie — własne, które | Okręta). 


przeciwstawia się pierwszemu. 


Wieden 4 grudnia. (Tel. Ag. Rud. | 


Ministeryum wydaje rozpo- 
rządzenie z bardzo surewemi przepisami 


„Dla ludzi z epoki mikołajewskiej | przeciwko agentom emigracyjnym. W 


istniała tylko wola cesarska, a godne 
pełnienie słażby było świętym obo- 
wiązkiem... 


motywach do tego rozporządzenia za- 


warto surową naganę dla koncessyono- | 


„Dla tego też reforma włościańska wanych w Austryi towarzystw zajmują” 
zadziwia taką doskonałością, że doko. | cych się przewożeniem osób, jak hambur- 
nana została w czasach mikołajewskich | sko - amerykański Packet fahrt-aktion- 


i po mikołajewska!* 


TELEGRAMMY 


Gesellschaft i Lloyd północny w Bre- 
mie. 
Śnieżysa powoduje ciągłe przerwy 


„DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH,” | w komunikacji. 


Wiedeń 4grudnia, (Tel. Ag. Rud. 


Petersburg, 4 grud. (T. Ag. Pół.) | Okręta). Herbst i Plener wnieśli do 
„Journal de St. Petersbourg“ zaprze-|rady państwa interpelacyą w sprawie 
cza stanowczo wiadomości londyńskiej | przywrócenia praw korony św. Wacła: 


„.Daily News“ o rokowsniach między | wa. 


Rosyą i Tarcyą w Sprawie ustąpienia | mierza uczynić w obec żądań czeskich? 
części Armenii za zrzeczenie sig przez|czy będzie i nadal głuchym na głosy 
Rosyę pozostałej części kontrybucyi | niemców? i esy zechce przypatrywać 


wojennej. 


się obojętnie, jak czesi burzą podstawy 


P etersburg, 4 grudnia. (T. Ag.| państwa? 


Pół.) Wczoraj w teatrze Maryjskim wy- 


Manchester 4 grudnia. (Tel. 


stawiono po raz pierwszy nową operę | Ag. Rud. Okręta). Na zebraniu stowa- 


Rubinsteina ,„Goriusza''. 


rzyszenia liberalnego Gladstone miał | 


Na widowisku obecni byli [ch Cesar- | mowę, w której wykazywał, iż nade- 
skie Moście, Następca Tronu Cesarze- | deszła chwila dla stronnictwa liberal- 


wicz i wiele Osób z Rodziny Cesarskiej.’ nego, aby rozwinęło takąż czynność, ! 


Interpelanci zapytują: co rząd za-| 


jak od r. 1876 do 1880. Mówca zazna- 
czył dalej, iż wypadki na Krecie wzbu: 
dziły wielkie niezadowolenie; w Ar- 
menii działy się rzeczy, na które nale- 
ży zwrócić uwagę narodu angielskiego. 
Mówca wyraził nadzieję, iż rząd nie ze- 
chee upiękniać takich faktów, gdy cho» 


|dzi o prawo własności, życie ludzkie i 


honor niewieści, i nie zadowoli się apo- 
logami, sni wymówkami, iż fakta po" 
wyższe wchodzą w zakres spraw Czysto 
wewnętrznych. 
Otrzymane dziś. 
Aleksandrya 5 grudnia. (Tel. 
Ag. Pół). Rząd egipski wysłał do Zan- 


| zibaru okręt „Mansowach*, aby zabrać 


na jego pokład Stanleya i Emina ba- 
szą. 

Wiedeń 5 grudnia. (Tel. Ag. 
Pół.). Minmiater handlu postanowił, aby 
pożyczka balgarska wprowadzoną zo- 
stała do ceduł giełdowych. 


— wyszedł z druku zeszyt 
IV, Vi VI Metody N:emieckiej Rens- 
snera po 12 kop. 2457 

— Bfywamy stzyźone gładkie 
wschodnie, wojłokowe, chodniki róż- 
orodne, serwety tanie, kołdry, cerata, 
aajtaniej w fabrycznym 


E zie Miltynowicza, 


Mazowiecka 16, wprost E- 
rywańskiej. 19 


— Adwokat Amilkar O- 


stapow icz przeniósł kancelarye na |. 


niicą Żórawią Nr. 18, przyjmuje od 5-ej 


|do 7-ej wieczorem. Sprawy cywilne 


przeprowadza na swój koszt. 2498 


— Do dzisiejszego numeru, dla pre- 
numeratorów na prowincyę dołącza się 
prospekt pisma tygodniowego „Głos.* 


= Mr. 49 „GWieczorów Bo. 


|dzimmych” tygodnika illustrowanee 


go dla dzieci, wyszedł z druku i za” 
wiera: 
Ciekawe złudzenie (z drzeworytem.) 
Kryształowa bajka, wiersz. 
Podziemia zamka barwałdzkiego p. 


List starszego brata do młodszego 
rodzeńszwa. 

Urywek z opisu pedróży (z drzewo- 
rytem). 

Tajemnicza ręka, p. Wielisława. 

Wspomnienia młodego wędrowca s 
ri TA świata. 

amigłówki i rozwiąxania. 

W Dodatku: 
Przedstawienia słoni (drzeworyt). 
Bajka o Józiu, który się uczyć nie 

chciał, wiersz p. Gabryelę Jasieńską, 
£Łamigłówka i rozwiązanie. 
Skrzynka do listów. _ 
Dodatek książkowy: 
Szesnastoletni wojewoda, powieść p. 
Mickalinę Śr 
edaktorka i wydawczysni 
Ludwika Hauke. m 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny. 
Geny zboża. 

— Na plason Witkowskiego dnia 4 b, 


pszenicę o: 
Ła patra 5.710 — qma 
— hiala 


v 


wig 

— oOfdynarną .—— i= 

Za żyto wyborowe 5.40— „— 
—. średnia pna „0 
p wadliwe )=-cz=n 

Za owies 2.80—3.15 

Za grykę —=— 


Na utgcyi Praga drogi à. Wazan,-T azem, 
Pe ir U 

Puzenica wyborowa 98 — 104, średaj; 

= ——, ordynaryjna ——, "a 
Żyto wyborowe 86-— 83, średnie 80—99, 

erdymaryjne 76—78. 

„ Jęczmień wyb. 86—97, średni ——_ 

ordynaryjny 68—75 r 
Owies wyborowy —— 98, średni 84—87 

ordynaryjoy 82—88. 


Kasza jaglana wyborowa 102—115, ire.. 


ja—=——, OrdyBaryjna——— 


Targi zbożowe w Łodzi. W ubiegły 
wtorek anstacyi towarowej sprzedano: paše- 
nicy 800 korcy po ra. 6 kop. 30 do r. 6 
kop. 40. 

Żyta dowieziono z Cesarstwa 1,200 korcy 
po ra. D kop. 25 do rs. 5 kop. 40; żyta g 
Królestwa 800 korcy po rs, 6 kop. 40 do 
rs. b kop. 50. 

Owsa 1,200 korcy po rs. 3 kop, 80 de 
rs. 3 kop. 55 za korzec. 

Na Starym Rynku sprzedano: pazenicy 
500 korcy po re. 6 kop. 95 do m,|6 
kop. 50, 

Żyta 800 korcy po ra, 5 k. 80 do ra. 5 
kop. 50 do rs. 5 kop. 95. 

Popyt na zboże bardzo słaby, 

Siano od rs. rs, 1 kop. 30 do rs. 1 kop. 
35, słoma od ra. 1 kop. 80 do ra. 1 k, 36; 
koniczyna od rs. 1 kop. 50 do rs, 1 kop. 


65 za centnar. 
(Dziennik Łódaki.) 
Targi zbożowe. 


Odesa, 8-go grudnia, W dainu dziriej- 
szym płaciły tutaj; 


p 
u 


Pmenica: p. ma pud, 
sandomierka biała: „ od 86 de 102 
mima ŻÓRR, «a ə . T 86 iD 108 
osima Czerwona, , . „ 86 „ 10 
ozima bezarabska „ „ 85 „ 108 
girka s = U u 83 82 n” 108 

Żyto R d a Q 56 39 59 9? 11 

OwieB „. uvasa— 9100 <góa Olka WA 

dgosmień. 34. n 63 


Pokup ożywia się, ceny bez 


Owies: biały słabo, loco 77—79 k., 
wyborowy 89—85 k., lit, od 76 do 78 ku. 
szarpany (bez ości) stale, z wagą 85 í, 
81—83 z wagą 90 f: 88—85 kop, 
csarny j, esarno-pstry od 78 do — 
czarny od 74 do 76 kop. 

Jęczmień b, zm., od 66 do 68 kopy 


wyborowy od 69 do 70 kop., paatewny 


Mroczka lekka od 72 do — k., sgu” 
rancyą wagi 100 £. 77—78 kop., nado 
Rawy — —— 

Groch 81 do 86 kop. 

Wyka — do — kop., lit, 60—70 kop. 

Fasola biała 90—95 k, zieloza100— 
105 kop, 

Biemie lniane: lepiej, 112—180 k. 

Makuchy lniana 50—108 kop., konopa 
52—55 kop. : 

Otręby pusenne 56 do 68 kopy yt 

Konopie 102—108 k,, na dostawy — * 

Lnica 120—180 kop, 


Wrocław, 3-go grudnia, Prmenien bez 
ZM; biała '174-—191 Mae, żółóa pc. 


190 I, wieża białą aunn “auu — Ik 
żę. 2 kl gjć 

Żyto: stale, loco 171--189 ma. Ba ów 
stawę: b.zm., na grudzień 130.00 my 
na grudzień-styczeń 181.00 m., Ba kwi” 
cień-maj 178 m. 

Jęczmień: 150 —182 m, 

Owies 155—167 m. 

Groch 145 —175 8 | 

Wszystko sa 1,000 kg. 8 

ak spokoj. wybor. 807-815 mE ? 

średni 298—298 m, sermy 3276- 
288 m. 


| Yui rzepak owy b. zm. grudz, 78.50 m, 
| maa —— m. za 100 kg. 


Berlin, 3-go grudnia, Pezanica (ólta 
b sm., gruds, 189.50 2., kwiecień maj 
196.75 m, 


Żyto: spokoj., grads. 178.00 w., kwie- 
ja „maj 174.75 m. 

Owies: grudz, 163,75 <a. xa tong. 

Olej rzepiews: Pa gradzień 69,70 m,, 
kwiesień-maj 64.90 m. 


Wiedeń, 2-go grudnia. Pazenica: b. zm. 
ma wiosnę fl, & e. 97, na maj-czerwie» 
l. p c, 08. 

Ayin wyżej, Ra wiosnę íL 8c. 87 o, na 
maj-czerwiec 8 fl. 40 e, za 100 kg. 


Neixy- -Verk. 2 „grudn. Fezoniczi exer 
TOPA ORINA Wyżej, loco SA9/4 2. 
888/, 6,, grudzień 83*/, o., maj 584 6, 

Kakuryójxe 421, 0, mąka 2 i 89 c. 53 


6 
CENECE "TILL" AER MELROSE 


UPFOWIĘM 

„„aehiyhkacya wasnucwskać piau w iy 
gsdmia bieiącym za wiadro 100° okowit 
a akcyzą 10.87 Zi 

Cena okowiiy x dnis 4 grudnia, 
Her. nki, wiadr, 8284—8268 288 -- 26$ 
Pojed, mynk, w. 6351- 8887 2372-—278 
780/ z akcyzę po 87/,0/,. 

Btoranek zarnes do wiadro, 156 — BOTY. 


Warszawa, ? "4 gradnia, Na placu tutnj- 
szym płacono dxió za okowitą: 8.28% ze 


wiadro, ozyli 2,68 za garniee, 
Dewosy duże. Dzposobienie atabe. 


yamburg, 2 grudn. Spirytus słabo. 
Noiowano xa hektolitr włącznie s beeskg 
kontralrtową za grudz,-styczeń 2]11/, m. 
na gradsień TAi 21*/, m., na kwiecieś: 
mej 211/, m 


= ROWE" 


Kors Giałdy Warszawskiej, 
s dzia 4 b. m; 1689 r. 

żądano płac 

i, (161-) 4610 = 

[an9 ziem, =. B. ü t. „3.8, 100 m. = —= 


3 3 s) x. a d. 10U m. Ca umię M ss 
Londyn E d. $a 6 m. 1 È. : Ea rml a —— 
B uk. t S ia, I Z. . ° 9,39 my 
Paryf sd. t. 30 å. 100 fr. Jaaa a i go 
„ m kt 144.100: e o . 87,80 =m 
Wieleń s d.t Bá 100 £ WEB trz rzą 37% 
„ RE Ł4d,1004.(188—) 79,50 —,— 
Petersburg s d. t. Bd. 100 rm. . zę pTWdzą SZ 
ry Państwowe. 
(sa 100 ra.) 

daty Lrkwid. Król. Pols, duże 280 am 
m LIS 1 G Ga,1 TEW 
Eowyje pok. Wach. i Gie LOU Yg === ammam 
Ga A sg 3 GM, © LA 99,85 Vi Re 
% 36 w Gin. Was Ly" a Ra 
Roczyję, Pok. Prem, z RH hya 519314 mm ma 
n n n ē S r aer —— =m 
Bilety Janka Państwa Roa l om, —— =,= 
ke 8 ża to m 2 68, =- =m 
f u s3 m n 30m —— —>— 
= E tratw a 
GO. an zm 
18% pożyszka wewnętra. s r. 1667 6436 e,m 
maie n a n 
Dey zań Ziemskie 1 v. li. AB 96,60 —— 
ta Nui- =m 
5 m m 8 a. Bt. A zmyj p M | 7 
w 5 38, lit B —— —— 
m w 9 e a a e A 
e] % % 8 EJ lit, B P apa 
w 9 B au r =JM 
m a u 4 a lit A —— =~ 
(o) 9 B9 & a ię B —— DE iai 
= małe == == 
k 47 pihi ADU 
58 mait -= {= «Z. 
Ziwty Jam, m. Wacmaw7 cezyi 1 22,80 ma 
BB m 3 seryi 3 950 —,— 
u p 'i èsryi 8 9450 —,— 
t ~ 3 caryi $ M— ==, 
och i n w» sory} 5 86,90 nu 4 
R. Warszawy duże 9 ef” doza: orea na 
: Dah o Leumi GER: 2 
I. Łodzi eer. 1 Ter URI TR ur” 
9 08 p m km . om zw 
m = n PPE. O. 7 PUP PA po 
a n n R nm - a ar o 

a © u 5 ik a pEr reh 
| p p Kalns „ ad r jag 
u [> 5 szer mal > geewa rwędayacy 2% 
» e o 2 pa a 
Zdety Zar, B. T, Ws. Kr. Ziewna, , jam KĘ 
ET sią 

z v © 
dów AE 


- listopad | 


w Zastaw, m, Warmawy. . 88,1 
| n Łodzi , e œ 48,6 
Likwidacyjnych. . . . 83 
e ka premiowa 1-ej . 186, 
<w w Paj emisyi . 108,9 
Mosty I Banlnoły. 
(peperyały, Półimp. (l em. n. urs R. nionrs 
s à 17 gradnia 1885 r.) — -~= 
Pótim stare © e e a= py 
kar MAdem! sakie ©) © a — 47 
t iani CAP, RT e.e = 8 
= 8 


Wartość rubla kred, w słooie 
%upony o8lne, . „ « c 
WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską eentralną 
stacyę telegraficzną a nie doręczonych 
adregantom z powodu złych adresów, 
Zkąd: Komu 
Otrzymane dnia 21 (3) Koea 


Z Lubomia Mejzter 

Z Mira Sz. Lifszytz 

Z Irkucka Karmelicka 13 

4. 3 społy Kahan 

Z Berxdjanska Lubelski 

4 Osipowicz Menczy haki 

Z Konina Cholewińska 

Z Moskwy Zeuschner 4 

Z Płocka Przystań N o wa j|% 
Praga i 

Z Kijowa Lubelski 

Z Lachowios Koszykow 

Z Opola K. Kral 

Z Aleksandrowa Kłobukowski 

Z Sergiewa M. Kantof 

Kea Groffe 

Z Berilyczewa Swedwińskiej 

Z Gołty Rodano 

Z Kowna Kilchen 


UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ- 
rą z wyżej wymienionych depesz, winny 
przedstawić utacyi telegraficznej dowód le- 
giiymacyi, 
SENE ARR- | = BREWER GONDOLI. 


Rozkład jazdy na kolejach żelaznych. - 
Oichodzą 1 priy: 


Lwiedeśch godstng i wajsóy 

Mega hm 8 klasy. 6=r. NORO w 
Dashowy 8 kiasy 4045r. | 64% w. 
Uwobomiej. 8 B ki Jo Piotr. | 5/20 P-DAL LOG r. 

f ię» ora z kaca) taoi | 

się z 
garygraki II e o 20 w. | 610 s 

tł rot re OA | 
uryozoki $ kiesy. . . | B|16P.pj 880 p; 
Osobowy 3 klasy 70r. | 940 s; 
pei 8 jk do Kutna 5/60 w. | 8/85 e, 

Węąrzzuweka- Torezpolska. 


(lsobowy 8 kL do Brześciz| gi80r. | 8 
Pocztowy 8 klasy . . . | BIS5PPI 
Tow.-0ssbh B kląsy e e. 1 — W. 


Kiersznwik -Połerabnacki. 


Poastowy 8 kl. do Wilna, |1608E. | 7108 w 
8 kL do Pa RoE el | 
Osobowy 8 klasy . . . [11'238 w. | 688x. 
Kadwiślrśsza da Kawie. 
Cabe wy 8 o 6 a a B'" w. 8 Be. 
Fooztowy a o - 850 SSi 215pp 
(Powyższe pociągi łą- | 
ozą sig z koleję Dg- 
browaska) 
Miejscowy do Iwangrodu | 7/45r., [10| 2 w. 
Nadwnaiańsie do Mławy, 
Osobowy © a © © © au w. 11/18 ;, 
Focztowy . . à ° [7 E 22 © 
Obwoścwu z Dr. Wied. | 
Ocobowy „ak 4, 1, | Pl 2,57 gp. 
Qtwoława z Br. Teresp, | 
Ozsbowy aa.’ 12 


14 p.p. krt: pp 


1 jeatry Warszawskie. 
Daia 6 grudnia, 


CMK 0 0. na44N PASO CREE AA A PLA Toma CTUPNAA E E E y U CMM 


Keatr Wicki. 
Waide „Niema z Portici." 
futzo: „Urje! Akosta.’ 
Bobcta: „Cyrulik sewilski* (występj ____ 
p. Sembrich: Kochańskież). 
Niedziela: „Esmeralda.“ 


~ Teatr Rozmaitości. 
Maic: „Ciężka próba“ i „Ptaki nio- 
hieskie.* 


wet 


: > Kwnény aman- w astur, 5 


Sokoła: „Biały goździk! i i „Wiespo i Zadawalatając. się małym pros 
Azianki roz wodo wo. contem nowo oisyorgog A sklep norymberg 


ski i piśmieony róg ielnej i Wielkie 14 
_ Niedziela: „Dziwak.“ J oanuy Piastuszkiowicz poas i 


Teatr Maty Beana wn]. Publiosnońci. 
z ulicy Daniłowiczowskiej) | 
„APC (pierwszy raz) 


ma iii sA 


Najtańsze przytem najprakżyczniejsze 


„Zi |. : 
(eg Marianai (występ p. Zi U] BSF" Podarunki "WR 
i) seed 4 SĄ (mięta a. ZI |. na | 

gbota: „Marjolan i 
majerowej). KG" GiM "RM 


Miedziela: „Marjolans* (występ pani Í 
Zimajerowei). 

Powgteg z„rzeduławiud o godaiei 
Tif, Wesrorom. , 


dostać można wyląsznie - 
W SKŁADZIE FABRYCZNYM 


Krakowskie Przedmieście N 62 nowy 
w gmacha Dobroczynności. 


Na snknię (10 łok'i wełay) podwój- 
M nej szerokości za ra. 2 kop. 60. 
Æ Na suknie (10 łokoi wałny) podwój- 
A (BH nej szerokości za ra. 2 kop. 75. 
| Na suknię (10 4okci weluy) podwój- 
AJ. nej szerokości za rs. 8. 
© M Naanknię (8 łokci koriu wełziane - 
M go) 2'/, łokcia szerokingo za ra. 4 
A Na opodałe ? łokcie kortu zimowe- 
M go, argielskie rysnnki za re. 2 k: 60. 
Garnitur stołowy adamaszkowy 
na 6 osob ekładający się z obrusa 
s" Ml]  dużogo i 6 serwet za rs. 2 kop. 35. 
o E Ob;usduzy adamaszkowy na 6 osób 
ś za ra. 1 kop. 2 
E Sześć ser wet stołowych adamasz- 
M kowych dużych za rs. 1 kop. 10. 
..B Bześć serwetek desserowych bia- 
E łych inb ko'orowpoh za kop. 60. 
Sgeść ręczników udamaszkowych 
M  dotych biełych za re. ł kop. 30. 
W X wębkRa na koszule 81Y/, łokcia 
W re. 4 kco. 25. 
T iR Glzmetek do nosa dażych białych 
W kop. 90. 
Mołd-a w»10WAsNtynowa naŚwie: 
| żcej wacie rs. B kop. 50. 
A Kołóra wełniana, oławucka zwang 
puezya85m, ZA VB. 3 gen, 6. 
Bavcham R najmodniej- 
sze desenia kop. 17 łokieć. 
Ohasikà wełniane ciepła daże ra. 2 
4 kop. 50. 
4 Korty zimuwe, prześliczne dosenie, 
21/4 łokola szerokości ra 1 kop. 25, 
i Koszula damskie strujne po 


wę ano 
oryginalne, 


BONY, Lampy Zwyczaj 


polecam po cenach b umiarkowanych 


Antoni Erlich 


MARSZAŁKOWSKA 152. 
2441 


Nadmiar kwasów żołądke. W 


| wych | 


pieczemis w gardis, mie» 


strawmość spowodowaną nżycier: 
zbyt tłustych pokarmów, w% Ea- 
Gaj EK R, usuwa uatychralustowo aży= f 
cie dwóch Fadtyiok digostiw" 4) 
mych RUSSA. 
Wyns hurtowa 1 detali- 
CZNA sprzedaż w Liaboratorysm W I 80 kop. 
Í| Russyans ul Senąturrza Nr. 10. Cena E 6 chni:tekk kOlozowych płócien 
| pudełka 40 kop. z grzeayłkę na pro- WM MJ nych za rg. 1 kop. 2 
E wincyę. nietenie; dwóch udałsk cs. 1. g 3 AGft. aśżsą Byka: po 80 kop. 
Afros: kkmiokyti, Rura GW M Kaftcuiki z wełny sosnowej po 
Ewa, ulice Gaaatoraka Ni. 10, obok 6 po ra. 1 kop. 25 
l E 1 J Gafianiki fil de cos po 70 kors 


12? ark. draka: 


22 ark. Ra. ROK lay WpilGWRIGTNA, 


| Wynzadł z druku pierwszy i dokladny i wyczarpujący 


Przewodnik mka Handlowy 


| 
Cesarstwa Tonie Królariwa Polsxk:g9 í Marszawy 


zawierający: 
Adresy Przemysłowców, Fab kantów, z Kupoów i RZE 
maeślników w Warszawie, oałem Królestwie Polskie: 
1 50-ciu głównych irasi kossyi. 
| Pierwszą dokeadną taryfę domów w Wzrszawie. 10,80 
adresów Obywateli Ziemskich w Królestwie Polskiese" 
Dział urzędowy, informacyjay i i kalsndatzowy. 
Tytuły w 4-ch językach. 
Sklad Główny w: Kantorze Administracyi Kiosków, 
Plac Teatralny Nr. 11. 
Gena za an w ozdobnej oprawie Rs. 4 kop. 60, 
z przesyłką pocztową Rs. 5. 


PAMIĘTNIKI MARYI WESSLOWNY 


KRÓLEWICZUWEJ KONSTANTOWEJ SOBIESKIEJ 
spisane ze wspomnień archiwów jaj rodzin. 


(33 


Jutro: „WAipieh* i „Szczęście mił-| Skład główny w księgarni Głebetknera i Wolffa, oraz w Redakcyi „Kr 
żeńskie.” + Rodzi | ae 


nej“ — Cona rm. A Kop. 35. 


8 


BE" Ważna Wiadomość! Redagowanie Ogłoszeń, Reklam, Powinszowań itp. Wierszem i Prozą. Nowy Świat 6, 


-y 


ARTYKUŁY | WYRUBY POŚCIELOWE -Sy inen eat "woo WORTES, 
PZOCZZAZOCZOBORZEŻAODOOQOC2ZON rrr ot gg EE 

| Towarzystwo Warszawskie 

X 


; D N Ha 


Oczyszczania i Sprzedaży Spirytusu 


$$ © NIEOMYLNY SRODEK S S, ŚR 
SG dala szybkiego uleczenia KATARU, SSES s 
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOŁESCI REUMATYCZNYCH, 


* W Paryżu u Pana J. WIŚLIN i Ko, 31, ulica Sekwany. 


W Wartza wie we wszystkich aptekach; w Kownie i Brześciu Litewsk. w skład. aptecz.: 
pp. Klimowicza i Górskiego. 2474 


Warszawska Fabryka 
Trumien Metalowych 


2wraca uwsgę Szanownej Publiczności na wyroby Rektyfikacyi Warszawskiej, Ś% i 
mianowicie na Spirytusy, Oognaki, Araki i słodkie wódki w tejże 
fabryce wyrabiane, które dobrocią swą i smakiem przewyższają wrzystkie od- m: 
nośne gstunki dotychczas w handlu rozpowszechnione. k | 
Oprócz składu hurtowego przy Fabryce Towarzystwo urządziło sklepy 

własne przy ulicach: 

Kiektoralnej Nr. 6. 

Freta Nr. BA. 

Miodowej Nr. 3. 

Nalewki Nr. 36. 

Mowy-Kwiat Nr. 37 
w których wyroby Rektybkacy, Wars:awskiej są sprzedawane podług cenników 
tamże znajdujących się. Oprócz tego wszystkie pierwszorzędne sklepy kolon alne, 
handle win, restauracye i składy wódek w wyroby Rektyńkacyi Warszawskiej się 


4 PIERNIKI NA CHOINKĘ z 


zaopatrzyły. 2242 POLSKA 
IRIKKAIACKXXZOAZCZOGAGGGOGOOOCH Fabryka Pierników Krakowskie Przedm. Nr. 6 
Adama Popławskiego 


naprzeciw Św. Krzyża w podwórgu 

=Æ - To:iada na składzie tromny od 
najskromniejszych do najbar- 
dziej ozdobnych, po cenach 
możliwie vizkicb. 


2452 S. Poźniak. 


Nie ma bólu zębów 


kto używa 


Eliksir Wielebnych 00. Benedyktynów 


Szpitala. Ul. Elektoralna. 

Poleca swoje wyroby uznanej 
dobroci. Pp. kupującym za Ru- 
bla dodaje się za 15 kop., a 
pp. kupcom i handlającym od- 
stępuje się rabat. 2484 


*'auqopzo 'q 'X4unjeG oiy M 


Egzystuje od 1879 roku wprost 


Opactwa  Soniac (Girende) 


naleziou; s9 przez przeora 
é roku i 1 3 1 e Piotra Boursand 
nagrodzony złotemi medalami w Brukseli 1880 r. 
i w Londynie 1884 r. 


Codzienne użycie kilku kropii tego zbawien- 
nego eliksiru zapobiega próchnieniu zębów, Xió- 
rym nadaje alabastrową białość, wamacnia dziąsła 
i edówieża wybornie nsta. Jest to jedyne lekar- 
atwo, które skutecznie leczy ból zębów. 

Oddajemy prawdziwą tsługę naszym ózytel- 
nikom, zwracając ich uwsgę na ten etarożytny i 


s sę z AKG AG PAY K $ 
7) VELI E Ź j AT 17) í 
E A a ASÀ ea SAAD 


reay 


DAARS 


, Aptekarsy, 
U 


TY! GES ra 1234778 erh i TOV 
We wasysèkich składach 
Drogistów | Frysyerów sznajdnja 


PAZYGOTEWANY Z BIZMOTEM 


Przez OH" IE 


Eo, 
ZZA 7 A ARRAT, 
T a + R x a! ke "P> = 
' ZŁĄ PME b.2) H ra wr rla TSS 
Y ZE J c ED Yi ka ; GPa ` 
re KIN’ R d Ar Źiżnę 
47 GOLA 1: ` D SrA, e © 5 £ ŁY 
>| | s: Q ZB Hy 3 sł „PA s 
| PT, = A y > Ag AG : g 
R? QER KAT e * sA sty RY Ñ grew 
i Ad pX ze r, zt, RE zj NG 
R wa . HEARE R r > i 
F zy? x PK A £ 
ze” x ©, > ; (> 
ŻE 
i n „m 
= 
a 
RL 


i p) TDs 
di 18 S KZ = 
s PARIE E 


zżyteozny preparat majlepazy x lstniejąc 


2 rym) oyoh Środków leczniczych, zapobie- 
Et RETE gający wuzelkim cierpieniem zębów. 


Oprócz eliksiru wyrabiany jest jeszcze przez OO. Benedyktynów proszek i pasta | mum 


do czyszezeniń zębów, àìtóre również nabywać można we wszystkich znaczniejszych per- | | 
fumeryach, aptekach i składach materyałów aptecznych. OSZE L À, 
2268 Agent główny B E G U HN, Bordeaux | Ą ® | J 


106 i 108 uł. Croix de Seguey. 


> 

= 

arr TE 
si 410 
== 


„zma 
SK 
4 


zał ga m. ca 
ORA s 720: WANT 


-Pa 


RAA SĘ 
D he S 


Nauka i wychowanie. Eniga fasonu jest do sprzedania za 


POPE. zak z ESEE IK FERóRd NN ma 150 re. Ul Niecała Nr. 6, u kuśnierza A. Vo- 
auczyc€icilka muzyki, posiadająca pa- , 
Do Składu Instrumentów R Nient instututu muzycznego EEE, gel. że 
ŻA SĄ fi 3 SN g sj udziela lekoyi EE Rye qi na L k al 
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